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m in ie  wPoniedziałek dnia 7 Września V. 1 8 2 6  тока.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,
Skitn M a c ie je w s k i ,  i sprawuiąfcy ,okow’*lk* j™ 1:®' 
która p olio  V  m e d y c z n e j  grodzieńskiej M>tlhn , a 

. j brzeski marszałek pow iaw w y .  a g m i t h
w  . . AtZ  5 t m" dzień Wysokich I- brylantowanemi znakami orderu s. у 6 У

nienin n I yjaL ieyszey CeŚarzoweY Jeymosci, klassy^ ^  n a  K a m i e n n y m - O s t r o w i e ,  w ną-
Ę l Żb i e t y  A l k x i e j e w n  y ,  u r o c z y scie. b y l b » ę c o n y  ^  , i#e‘ s ł u ż b y ,  należący d o  w i e d z y - g a b i -

V tuteyszem mieście. Z  ta n a  w kościoła У L U JJ С. M . , radca honorowy, Kadjan , n a y  b s
Akióh ^odprawiło się nabożeństwo> 1 J a  m-anowimy kawalerem orderu a.

Wieczorem miasto całe było oświecone kl _ ę;. , .

nienin inayjAS.Nimxszjbi . , . yD i4  зіегѵпіа, na K amiennym -Ostrowie, w  na
Elżbiety  Albx ibjew m y , u ro c z y śc i^  b y łs w ^ c o n y  ~ orliwe‘y s łu ż b y , n a l e ^ o y  do w w d zy .g ab i.

tu teyszem  m ieście. Ż ian a  w kościołach w у 6 . * Л  г-* vs -9,1^» honorow y. Kadjan, nay laska
tkich odprawiło się nabożeństwo, i śpiewano

Wieczorem miaslo cąłe było oświeć......  rza^ t y klassy. гчіопо:

O s t a t n i a  J a t .  g a a e t  a . » k l Pa t . . . b n t . k i t h  p a t  ^  „ к . ' ^ ' С . Ы І І а й Ѵ а О  * ‘J £

,d* esnww*-» *■-* * ж
s s f e t e t i ł  r l-

ic iw  s z y c h ,  n a  g o r l i w o ś ć  w  s p r a w o w a n i u  £ ЬоЛ Ѵ ^  m  : j n § c  i *  i  e у  M i a n u j e m y  M a r s z a ł k a  g u b e r n i -  
row  h o n o r o w e g o  o p i e k u n a  w Radzie 0 Р ^ к" ” *® У ' a lr ieg0  o b y w a t e l i  s t a n u  ś l a r h e o k i e g o  , o d s t a w n e g o
Sanktpetersburgskiey ,  nayłaskaw.ey «cw any *od gorUi , nika gwardyi /on  ^ W o r / ^ k a - a ' r
został brylantów ant! ozdobą orderu s. Лпгу iszey Р ^ н  , Липу 2giey klassy, Ro z k a z u j

klassy N ajw yższy dyplomat, datowany w KapH-^de gorliwcy slutby nayłaskawtey po-
C rskiśm -Sfele d *  sierpn.a rzeczywisty radca ^ o a g r j g  i. ^ n n y  2g,ey klassy, biskup,
stanu , Cejdler, w okazie w zglądów naymiłosc w ko_uniocy; }u„ki dyeoezalny i zarządzający'ar у 
szych ku służbie jego gorliw cy i trudom SM. - gjsk t“ , e„  pt.łookiźm JakubMartuseuncz, i biskup
gulnym w obowiązkach gubernatora cywilneg - -r n brzeski, Leon Jaworowski, pierwszy
kockiego, nayłaskawiey mianowany kawalerem 8 ^ ^ .  anakami brylantówaneim. D° tegoż
orderu ś. W łodzimierza  agiey klassy. , Ъсіеу klassy policzeni: proboszcz protestauc-

-  Przez 'Najwyższe Ukazy do kapituły o ,- O r s k ie g o  Możże i sp raw u je ,pO-

^ г о Ѵ Т о ^ ^ і п ,  w Carskiem-Siele. na zaświad- bowiąeW ка*“° ' ^  W łodzimierza Ыеу
ozenie J e g o  C e s a r s k -e y  . W y s o k o ś c i  C e s a b z e w i c z a  “  f.’ s p r o w , i  kollegium rzymsko-katolickiego
i W ie l k ie g o  K iążąciA  Konstantego Pawłowicza, ^ ^ e n a r t a m e n tu  prałaci Majewski i Dmocha-
w nagrodą gorliwcy służby, rotmistrz. M ag,msze- Igo, D e p a r U m e \ e tegoź departamentu prałat 
Zsk i!  poliemeyster kowieński, nayłaskawiey m.a- wski b>l. assesor^ Assesor tegoż kollegi-
iłowany kawalerem orderu ś. Липу 2giey klass\. ' rw a rta m e n tu  greko-umckiego kanonik

jD. i Ъ sierpnia iamze: Na zaświadczenie Jego nm 6 k nam kłtn i|c kościolow ormiańskich w
Cesarskiey W y s o k o ś c i  Cesabzewicza W ielkie o Petersburgu i Moskwie arohimandryta Serafi
Xi4ŻSc,A K onstantego P awłowicza, za odzna f  Ы с Ы а  luterskhgo ś. P io tr. . Pa
rzenie się w służbie, po niżey wyliczeni u S w gt Petersburgu Hamelman. ,
СУ naymiłościwiey mianowani kawalerami. O - sierpnia tamie, mianowani kawale e

r lm  ś W łodzim ierza Ш у  klassy: horodmezy pin- "  »7 “ e / ,f k]assv: u r ts dn,k 8-ney klassy na-
skT radca kolegialny Delinshaużen; radca prządu m. Ł A  f  stada B a ł t o m  » rad-
grtbermalnego mińskiego, radca honorowy. Czm/- e honorowy Palników, należący do etatu stajen- 
rh n w  assesor rządu auhermalnego grodzieńskiego, ca Honorowy
radca honorowy*Siedlecki; sekretarz gubernatora " ев ° - _  р м м  N y is i . Ukazy do Kollegium pan- 
cywilnego podolskiego, radca honorowy ^ stvTa stołnnkow zewnętrznych: .
marszałkowie powiatowi grodzieńskiego Barzącki, ^  w Carsbem-Siele, dyrektor kan
wełkowysktego B iszp in g , kobry nskiego Ja gmin  i . . t r e t . r z  stano Królestwa Polskiego, Ignacy
nowogrodzkiego w irefzczaka . Orderu ś. Anny  « Л ^ к е І п і о Ж  do kollegium Państwa sto- 
agiey klassy: horodnio.zy bcysowski, radca kol- Wewnętrznych, przy teraźniejszych zysta-
legialny izożożow; marszałkowa.- gubernialm: min- unko" J f J k a n h  , i nayłaskawiey wyniesiony na 
ski Osztorp, grodzieński Xiążę Czetwertynski; mar- ląc obowiązKacn ,
s z a ł k o w i e ^  p o w i a t o w i :  p r u ż a ń s k i e g o  M o r u c z y o t b ,  r a t  o ę  , / / pc(Z| „ a  K„miennymA)strowie, znaJ ^ “ "
l i d z k i e g o  Skinder, i c ł g o p o l s k i e g o  Lipiński. T e g o ż  ѵЛапсеІагуі J e g o  C e s a r  k i e y  W y s o k o ś c i

orderu Ъсіеу klassy: r a d c y  h o n o r o w i :  r a d c a  r z ą d u  И _ У  « ,c z a  W iE L K IB G O  XiĄzr6ciA K o n s t a n t e g o
pubernialnego grodzieńskiego Juworowaki-tego « ą -  CesA—  • a$$ełur kolleg.alny tisroo, AJaltic,
du sekretarz Ludohowski i expedytor Iiirkiewicz, Pawłowicza^  radcy dworu z przeznac»»-
reądn gubernialnego podolskiego: sekretarz Rzeten- P p tp ”/ j  roesoey po юоо rubli, licząc rubel *a5o 
sfeż, i Acekotor Ciwidtiey ; sekretarze: gubernatora ^ ^ ’ы , .  nd»r ̂ kith. .
cywilnego grodzieńskiego Tułów  i mińskiego z^ro- szUwero R . gżącego  Senatu , nowo Oglu-
madzenia dcputacyynego ślach.ckiego Kobylmski ■
p o m o c n i k  - e k r e t a r z a  r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  p o d . ! -  s z o n e  l 8 , 5 r . ,  I g o  D e p a r t a m e n t u ,  o
s k i e g o  Lawduński; b - h r u y s k i  «prawnik z i e m s  i > -  ,  J p .  R z e c z y w i s t e g o  R a d c y  l a y n e g o
gelfeit;  m i ń - . k i e .  p. l i c y i  n n e s k i e y  c z ę s r i o w e y  -  P :N esstlrode . d o  s p r a w o w a n i a  m i m s t e r y u m
f p e k t e r  TrzeciAik- ; u r z ę d u  k d o  ko ,re sp .  „ d e n n y ,  H l r , n j c h.  
a a g r a a i c z n e y  p r z y  g u b e r n a t o r z e  c y w i l n y m  .ѵ о іу п  . l o i , u n k o w  z w ą



D. 5 i lipca 1825, z Igo Departamentu, ©pra
widłach względem przyznawania pism kredyto
wych.

D. 3 sierpnia 1826 , z Igo D ep artam en tu , o 
poddaniu brakarzy,zm ydujących się w porcie sankt- 
petersburskim, pod wiedzę departamentu handlu 
zewnętrznego.

D. 20 sierpnia і 8з5, z Igo D epartam en tu , o 
uznaniu kupca ryzkiego T anka , konsulem sardyń- 
skim w mieście Rydze i w  guberniach infiandzkiey, 
es tońskie j  i kuriandzkiey.

K r ó l e s t w o  P o l s k i *.
W arszaw a  dnia  12 września.
(z G azety W arszaw skiej,)

Droga dla serca Polaków rocznica Imienin 
Nayjaśoieyszego C esarza  i K róla , obchodzony by
ła  wczoray w Stolicy Królestwa Polskiego z jak 
naywiększy uroczystościy. W  godzinach rannych 
odbyło się nabożeństwo w kaplicy Zamkowey, tu 
dzież w kościele Metropolitalnym ś. Jana, Cele
b ro w a ł !  W .  Aroy-Biskup Prymas Królewstwa, w 
obecności Senatu, Ministrów, Rady Stanu, wszyst
k ich  W ładz  Rządowych , tudzież judu licznie ze
branego , zanoszącego do Przedwiecznego nąygo- 
rę tsze  modły, o jak naydłuższe 'i najszczęśliwsze 
panowanie drogiego Monarchy. Z powodu uro
czystości dnia tego JO. Xiążę Namiestnik dał świe
tn y  obiad dla najznakom itszych osób. W  teatrze 
narodowym dane było widowisko bezpłatne, a gdy 
się zmierzchło, miasto oświecone zostało.

.— JO. Xiążę Lubecki, Minister prezydujycy 
W Kommissyi R ządow ej przychodów i skarbu wy
jechał d. 9 b. m .z  W arszaw y, dla zwiedzienia gór
n ic tw a  krajowego.

— U przątn ię ty  już w  znacznej części ze zw a
lonego gmachu plac, M a ryw il  zw an y ,  wystawia 
te raz  widok najokazalszy. Rzadko która stolica 
szczycić się będzie mogła tak  pięknym placem, 
zabudowanym ze wszech stron okazałemi gmacha
mi. Lec* Teatr N arodow y  w tem  m iejscu w y 
stawić się mający, przyczynić się n a jw ię c e j  i do 
ozdoby mieysca i do uświetnienia stolicy. Nie moż
na było wybrać na gmach ten  właściwszego pun
k tu ,  tu  bowiem jest sam środek miasta, otoczony 
ze wszech stron głównemi ulicami. P ian i  exeku- 
oya T ea tru  powierzone zostały JPanu Corazzi, Bu
downiczemu Kommissyi Rządowey Spraw W e
w n ę trzn y ch ,  .0 którego talencie świadczą gmachy 
Kommiisyi Rządowey Spraw W ewnętrznych,Kom- 
missyi Rządowey Skarbu,Domu Tow arzystw a przy
jaciół Nauk i t# d., a k tóry , wątpić nie można, i w 
obecnym przypadku nie zawiedzie oczekiwania pu
blicznego. Kopanie fundamentów rozpoczęte już 
zostało na dniu 10 b. m.. Obszerniejszy opis tey 
wznieść się mającey budow y, tudzież jey rozkła
du, udzielimy póznjey czytelnikom naszym.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
J W .  Rzeczywisty Tayny  Radca, Wielki Ło

wczy Dworu J. С. M. P a s z W ,  ze swą małżonką i 
synem, Jenerał Majorem W ovsk  Ross. wracając zza 
gramcy do Rossyi, przybył do W arszaw y.

W arszaw a, (która jak każda stolica)" tyle ma 
zawsze nowości w ka id ym  rodzaju , pierwszy ra* 
podwakroć w tym  tygodniu ubawioną została, 
nowem zupełnie dla niey widowiskiem; mówię no- 
WCm : bo lubo Panowie nasi w dawnych czasach 
trzym ali na dworach swoich tak nazwanych L au

fr ó w  (biegunów); ci jednak nigdy z siebie nie da
wali publicznego widowiska. Stosownie do ogło
szenia w  gazetach i w  osobnych doniesieniach, 
p rzyby ły  z Niemiec B iegun , Gohring, o samey go
dzinie 6 wieczorem Wybiegł z rogatek marymonc- 
kioh do Bielan, drogą ponad W is łą ,  i we 35 i pół 
m inu t wrócił gościńcem górnym na powrót. Po
nieważ każda nowość, zw ykła bawić Warszawę; i 
to^więo widowiskc sprowadziło nadzwyczaynie 
w ie lką  liczbę ciekawych widzów. Kilka tysięcy 
ludzi wysunęło się za rogatki; gościńce i pola na
pełnione były ciekawemi. Uderzający był zaiste 
widok człowieka,otoczonego.wielką liczbą jeźdźców, 
k tó ry  blisko ijt mili (10 wiorst niespełna) biegł i r

"ać ug 
:iepri 

unio 1 
ibima * u.

MWcfly * końmi; i zmunił ввкепіео iezdcóer, gV 
zmęczeni silnym kłusem, przed końcem mety, 7  
opu u ży j musieli. Wrac.jąoy do rogatek e t *  

umfem na chwilę oznaczoną B iegu^ f p o w ń Z  
Ur y widzńw okiaskąifń i okrzyki Д

oóld tv lk o ft» .er  , , m <Cłeni* " V  czerwo-
wne Л P°zr' id  jak gw ałt o-
wne wzruszenie k rw i musi tow arzyszyć , podo-

t  Г Піт и  ruchowi. W  ciągu podróży 
swojey trzym ał nayozęsciey chustkę w ustach dla 
bronienia nagiego działania powietrza Га płuca.

Płock dn ia  7 września.
c z e s tn ia ‘' a t ‘ę ,UZ. zaP °w ied ,iana dawniey цго- 
,PT tM Poch°Wania w kościele K atedry  ptockiev,
1 a i, V?'* Pomnikiem , w ynalez ionych  zw łok  

d w ó c h  .M onarchów  P o l s k i c h  . W la d y la w a  Her
Г  к Л  ‘ Г Т  K rzyw oustego , d,.ie,i I  b

H) ' t Cb?,d,0lV‘ P o z n a c z o n y ,  stanie sic 
ważną dla miasta Кіоска i pamiętną dla dziejów
P a n 7 v / Ch,  7 °k i ' VV-v r o b i o n y  w  W arszawie  p r z e z  
Г г а о Ь а т еП| Z m a r m u r u  k r a j o w e g o  m o n u m e n t ,  *  
l i l i  i '  - r ó w n i e ż  w W arszawie u
H zie  . f  ЫеПО, z d z , a , a n e m i , m i e ś c i ć  w  s o b ie  b e -  
n l  c v  к Г Л 8  n e r Z° 4 t k i  1 s t a n i e s i S o z d o b ą  k a -  
Ы г а і л  V T  C W 1, P o i w 4 = o n e y .  K o ś c i ó ł  ka»
t e d r a l n y  p ł o c k i ,  n a y c e l n i e y . z a  o z d o b a  m ia s t a  , z a -

!киЬп,Гі K  r °.k u 965' 8dy I d « ,  Biskup T u -
ł t  oieża Hn P , ^iPrZysłany b>'ł  oddana  Х И І 1 apiezn, do Polski, (lla podzielenia i uformowania
Dyecezyi: pozniey atol, do okazałości i ozdoby ro t  
sta przyprowadzony. Znayduje się tu  wiele wspa- 
małych nagrobków, z m arm uru wykutych, zaś m i ę .  1 łl 1
s l l Z T  W 8r° beku S tr i d ™ a " a K r a s n e j  K r i 1 ....
żvtm  , g  H ° ,eWOdy Płockiego, potomka staro- 
eytnego domu, na „wagę znawców zasługuje: jest 
to dzieło kunsztowne, które dziś nawet, obok w y
doskonalony  podobnego rodzaju sztuki, nic do ży- 
czenią me zostawia. Z  powodu uroczystości w y-
Г о т к ѵ Т Ѵ Г  eWa-n yS is  Przy b.yeia wielu zna- 
, »  ,ty ch i w k r aiu osob; ,UZ zjechał w tych do iach l  
J W .  L razmowski Senator Biskup Piocki, wszyscy 
Kanonicy K atedry  płockiey , i W . W o g a i , pro- 
Żesor u n ro e rsy te tu  warszawskiego-, wedle jego ry -  
sunku i mformacyi pomnik został wystawiony i 
postawiony będzie, a k tó ry  stanie się oznaką i 
“ "V 'ako| .Pol?°y “ mieją bydź wdzięcznymi 
dla swych Królów i pamięć ich w sw ych sercach 
ustalać pragną.

Dnia 18 sierpnia odbył się w L u b ran iu  smu- 
tn y  obchod pogrzebowy J W . Xawery z Umińskich  
M ierosławskiey  podkomorzyny Inow rocław sk ie j  
Starościny Kleckiey. Zwłok, tey  szanowney da- 
my wprowadzone wczoray wieczorem do miasta, 
oswiecon-go przez czułych na zgon Pani swojey 
mieszkańców , złożone w grobie famil.ynym Ko
ścioła Lubranskiego, pochowane zostały przez J W . 
Kozmiana B.skupa K ujaw skiego, otoczonego li
czną Kapitułą kujawską, gronem Prałatów , Oby- 
w ateli  i Duohowienstw a.

>  T u R O Y A.
Stam buł dnia  ю  sierpnia  

(z Monitora W arszawskiego.)
. ... — W o iągu zeszłego miesiąca, zaszłog w M o h i  
кііка utarczek pomiędzy egipeyanami pca Ibrahi- 
mem baszą, a Kolokotronim, od czasu jak objął do
wództwo nad zehranemi w pośpiechu korpusaui: 
wszystkie te  utarczki, podług odebranych tu  wia
domości a naw et i wyznania samychże greckich 
gazet,  ukończyły się nader pomyślnie dla egiot- 
skiego dowódzcy. Nayznacznieysza walka stoczo
ną była dnia 5 lipca przv Tricorpha (*), dokąd Ko- 
lo&otrom ściągnął wszystkie w o jsk o ,  którcm do-

(*) Tricorpha  jest to nazwisko wysokich gór na 
połnne od Argos, przy których podstawie (lnie- - 
daleko od korynckiey drogi) leżą rozwaiiny 
Myceny, znane dziś pod nazwiskiem К агѵаі-
u. Bitwa stoczona dnia 5 była z początku 

przez greków ogłoszoną za zwycięztwo, od
niesione n ad lb rab im em  baszą. (Dos. Ju s .)



dcówlrodzil, ( rn ia io  p o d łu g  j e g o  d o n ie s i e n ia  wynosić Syry i p ł y n ą ł  k u  zachodowi, d la  zaprowadzenia
Kety ,ooo lu d z i )  d la  w y d a n i a  l b r a h i m o w i  b i t w y ,  p i e r -  E p a r k a ,  ja k  m n i e m a j ą  d o  H y d r y  lu b  N a p o l i ,  i  n a -  
•ek,t vey, n i m  w y s a d z o n e  p r z y  N o w a r i n o  p o s i łk i  p o d  l e g a m ;  o p r z y k ł a d n e  jeg o  u k a r a n i e ,  w c e l u  z a d o ś ć  
pottiilussein B e j e m ,  m o g ł y b y  s i ę  z  n im  p o ł ą c z y ć .  Z a -  u c z y j ^ n i a  i r a n c u z k i e m u  r z ą d o w i  z a  w y r z ą d z o n ą
irzyk ш г  t e n  w y p a d ł  n i e s z c z ę ś l i w i e  d la  p o w s t a ń c ó w ,  ш и  o b e l g ę . __________ •

t ó r z y  z o s t a l i  o d p a r c i  i  r o z p r o s z e n i  z  w i e l k ą  s t r a -Щ Lr. „ .
w y n o s z ą c ą  p r z e s z ł o  1 0 0 0  lu d z i  w  z a b i t y c h  i  

i, p, 5o w z i ę t y c h  w  n i e w o l ą ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  jest  
z t e r e e h  k a p ita n ó w ' .  S a m  K o l o k o t r o n i  w y m i e n i a  

itacjij i  r a p o r c i e  p r z e s ł a n y m  m i n i s t e r y u m  w o y n y  (*) 
bca, w ó c h  j e n e r a ł ó w ,  Pappaziniego  i Panugulę, i je -  

e n a s t u  i n n y c h  z n a k o m i t y c h  o f i c e r ó w  , p o l e g ł y c h  
іа p la c u  boju; w y z n a j e ,  z e  w a l k a  k t ó r ą  za  g ł ó w n ą  

ey J u t w ę  w y s t a w i a  ,

Od gran ic  tureckich d. ібуsierpnia*
(z  G azety W arszaw skiej).

L i s t y  z  C e f a lo n i i  p o d  d .  3o  l i p c a  d o n o s z ą ,  i ź  
t w i e r d z a  M issolungi c i ą g l e  s i ę  t r z y m a ,  i d z i e l n i e  
o d p a r ła  d w a  s z t u r m y ,  k t ó r e  t u r c y  p r z y p u ś c i l i .  
lbruhim b a s z a  z n a y d u j e s i ę  j e s z c z e  w  P rjp o h zz ie . 

S t a t e k  p o c z t o w y ,  w y p ł y n ą w s z y  d .  5 s i e r p n i a
u k o ń c z y ł a  s i ę  o g ó l n ą  u c i e c z k ą  z  Kor fu, p r z y w i ó z ł  z t a m t ą d  l . s t y ,  k t ó r e  z a p e w n i a -  

Ѵ ^ ѵ о у з к  g r e c k i c h ,  i  p r z y p i s u j e  i c h  k l ę s k ę  s z c z e g ó ł -  ją* iz Missulunga je s t  c i ą g l e  w  m o c y  g r e k ó w .  T u r -  
ł i e y  t c h ó r z o s t w u  k o r y n t c z y k ó w  i k a i a w r i t a n ó w .  СУ p r z y p u ś c i l i  s z t u r m  и»>а r a z y  , l e c z  z e  z n a c z n ą

Hj
ii i2 W p raw dzie
tanie ,e  ) c z ę ś c i ą  p r z y  Ѵ е г ѵ е п а  , l e c z  z o s t a ł y  z n o w u  
dziej i0Ja i 4  l ip c a  o d  ś c i g a j ą c y c h  z a  m e m  egipŁ-  
łeps k i c h  w o y s k  n a p a d n i ę t e  i p o b i t e ;  z a ś  w  b i t w i e  s t o -  
nent ;z o n e y  d n ia  20  l i p c a ,  o  k t ó r e y  jed n a k  n ie d o s t a j e  

.^glotąd  b l i ż s z y c h  d o n i e s i e ń ,  D y m i t r  Ipsylanti m ia ł  
bjęjjiostać u g o d z o n y  k u lą  k a r a b i n o w ą  w  p ie r s i ,

k iię n i e p r z y j a c i o ł o m  w M i i e w o lą ,  i  w  k r o t n e  u m r z e ć ,
;jc( jj w rn im o  w s z e l k i e j  p o m o c y ,  d a w a n c y  m u  z  r o z k a z u  
ta , 'brah im a h a s z y .
jpJ»p( .— P o d ł u g  w i a d o m o ś c i ,  o d e b r a n y c h  ś w i e ż o  z e
a j / p m y r n y ,  m ia ł  I b r a b im  b a sza  w y r u s z y ć  k u  A r g o s ,  
offanP0 P°ląt:zeL iu s i ę  z  n a d e s z ł e m i  p o d  H u s s e i n  B e j e m  

( i lfyańoz) k a m i , z  s w o i m  g ł ó w n y m  k o r p u s e m  i p o 
d c i ą g i e m  c i ę ż k i e y  a r t y l l e r y i ;  p o d c z a s ,  g d y  d r u g i  o d -  
3: ш,-.d z ia ł  jego  w o y s k a  m a  o b  h o d / i ć  g ł ą b  w y s p y  w e  
nKn w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h ,  d la  p r z e s z k o d z e n i a  p o 
słań ,̂?s â,^c o n l ,  b y  s i ę  n i e  z e b r a l i  nad ja k ie m  m i e y s c u  i  

IP. :fł aje u s a d o w i l i  s i ę  n a  m e m .  P e w i e n  k a p i t a n ,  k t ó r y  
,j e d n i a  i 7 g o  l i p c a  w y p ł y n ą ł  z  z a t o k i  N apoli , z a p e -  
^ w n i a . ,  że  w  t y m  w ł a ś n i e  d n iu  p a k a s a ła  s i ę  z n o w u

R o z p r o s z o n e  k o r p u s y  p o w s t a ń c ó w  z e b r a ł y  s i ę  s t r a t ą  z o s t a l i  o d p a r c i .  D n i a  5 s i e r p n i a  z a w i n ę ł a  
w d z i e  w  k i lk a  d n i ,  c z ę ś c i ą  p r z y  . K a r i t e -  d o  A orf u t r e g a l a  a n g i e l s k a ,  i m i a ł a  d o n i e ś ć ,  iz  24

o k r ę t ó w  g r e c k i c h  p o k a z a ło  s i ę  p r z e d  Wissolungą. 
p o c z e m  k a p i t a n  b a sz a  c o f n ą ł  s i ę  d o  m i ę d z y m o r z a  
k o r y n t s k i e g o .  ,

K i l k a  o k r ę t ó w ,  p r z y b y ł y c h  n i e d a w n o  d o  Try- 
estu , p r z y w i o z ł o  w i a d o m o ś ć  z  Uurazzo i  i n n y c h  

d o s t a ć  p o r t ó w  L e w a n t u ,  i z  t w i e r d z a  Napoli di Romania 
p o d d a ła  s ię  Ibrahimówi b a s z y ,  a  Missolunga w o y -  
sk u  t u r e c k i e m u .  W i a d o m o ś c i  t e  d o c h o d z ą  d o  d. 
3o  l ip o a .  P r z e c i w n i e  k a p i t a n ,  k t ó r y  p o n s t o d n i o -  
w e y  ż e g lu d z e  p r z y  b y ł  z  Kor fu  d o  Tryestu} d o n o s i ,  
i z  t u r c y  w d n i a c h  i  i  2  s i e r p n i a  u d e r z y l i  n a d a r e 
m n i e  *od lą d u  i  m o r z a  n a  Mis$o\ungę. P i e r w s z e g o  
d n ia  w o y s k o  t u r e c k i e  z o s t a ł o  o d p a r t e  z e  z n a c z n ą  
s t r a t ą  , a  d r u g ie g o  d n ia  f l o t a  g r e c k a ,  u d e r z y w s z y  
n a  t u r e c k ą ,  z d o b y ł a  i 4  s i a t k o  w z  z  у w n o ś c i ą ,  o r a z  
k i lk a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  t u r e c k i c h .  T e n ż e  k a 
p i t a n  z a p e w n i a ,  i  i  lbruhim  b a s z a  d o z n a ł  w i e l k i e j  
p o r a ż k i  p r z y  Napoli di Romania % z o s t a ł  r a n i o n y  
W r ę k ę ,  i  c o f n ą ł  s i ę  d o  Trypotamo.

—  Linia 17 .  —
Jy p r z e d n ia  s t r a ż  e g i p t s k a  w  p o h l i s k c ś c i  M y li ; p o -  J e n e r a r  g rec  k i  Gura , k t ó r y  d o w o d z i ł  W L i*
„ S t w i e r d z a j ą  t ę  w i a d o m o ś ć  w s z y s t k i e  d o n ie s i e n ia  i p r y -  w a d y  i ,  i  z  p o c z ą t k u  d a w a ł  o d p ó r  t u r k o m ,  w i d z ą c

p o t e m ,  iż j e s t  z a g r o ż o n y  p r z e z  b a s z ę  Negrepontu ,

taką
nym
rcacl

Oby

Icłei
rabi

S'
m o ś c i ,  b y ł a  w  c h ę c i  p o d d a n ia  s i ę ;  l e c z  d o w ó d z c y  
z a ł o g i ,  z a t r w o ż e n i  o  lo s  s w ó y  p r z e z  t o ,  ż e  t u r c y  
b e z w a r u n k o w e g o  p o d d a n ia  s i ę  ż ą d a l i ,  n i e  z e z w  o l i l i  
n a  k a p i t u ł i c y ą  ż ą d a n ą  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w .  (**)

—  W i ę k s z a  c z ę ś ć  e g i p t s k i e y  f l o t y ,  p o  w y 
s a d z e n i u  a lb a ń s k i c h  w o y s k  p r z y  N a w a r i n i e , p o 
w r ó c i ł a  d o  A l e x a n d r y i  , d la  z a b r a n i a  n o w y c h  p o 
s i ł k ó w ,  w y n o s i ć  m a j ą c y c h  d o  i o , o o ó  p i e c h o t y  i  
2 ,0 0 0  j a z d y .  i

—  A d m i r a ł  Rigny  u d a ł  s i ę  d n ia  23 l ip c a  d o  
w y s p y  S y ra ; k a z a ł  o n  z a p r o s i ć  na p o k ła d  s w o j e y  
f r e g a t y  E p a r k a ,  k t ó r y  w  b u r z l i w y c h  w y p a d k a c h  
z a s z ł y c h  d n ia  l o ,  11 i \2 l i p c a ,  ź l e  s i ę  o b s z e d ł  z  
f r a n c u z k i m  k o n s u l e m  ; a  g d y b y  s i ę  t e g o  u c z y n i ć  
w z b r a n i a ł ,  k a r a ł  g o  w y s a d z o n e m u  n a  l ą d  o d d z i a 
ł o w i  p r z y p r o w a d z i ć .  P o  u s k u t e c z n i e n i u  t e g o ,  i u r o -  
c z y s t e y  i n . t a l l a c y i  k o n s u la ,  a d m i r a ł  o p u ś c i ł  p r z y s t a ń

u rn3| - --i e r d  za ją tę  w i a d o m o ś ć  w s z y s t k i e  
; ‘ Walne l i s t y  o d e b r a n e  z e  S m y r n y .

—  C z ę ś ć  g r e c k i e j  e s k a d r y ,  k t ó r e y  s i ł ę  p o d a -  c i ą g n ą c e g o  p r z e z  Łeby, c o f n ą ł  s i ę  k u  Me gar ze, d l*  
na 55 b r y g ó w  i 6  p a l n y c h  s t a t k ó w ,  w y s z ł a  p o d  o s ł o n i e n i a  m i ę d z y m o r z a  k o r y n c - k i e g o , g d z i e  ze- 

J  * ż a g l e  p o m i ę d z y  18 i 21 l i p c a  z  H y d r y  i S p e z z i i  n a  b r a ło  si^  d o  2 0 0 0  m o r e y c z y k ó w .  T y  r?v s p o s o b e m  z a -  
j0f]„y w o d y  w y s p  j o ń s k i r h ,  w  c e l u  z a c z e p i e n i a  z n a y d u -  j ę h  t u r c y  c a ł ą  L i w a d y ą  i  z a g r o z i l i  Attyce. W s z a k -  

j ą c e y  s i ę  t a m ż e  f l o t y  k a p u d a n a  b a s z y ,  i d a n ia  p o -  z e  Gura o t r z y m a ł  p o s i ł k i ,  i  c h c e  znowu r u s z y ć  
m o c y  b a r d z o  s c i e ś n i o n e y  t w i e r d z y  M e s s o l o n g h y ,  n a p r z ó d ,  
k t ó r a ,  p o d łu g  ś w i e ż o  r o z c h o d z ą c e y  s i ę  t u  w i a d o - P a r y z k i  d z i e n n i k  Gwiazda u m i e ś c i ł  n a s t ę p u 

j ą c y  l i s t  z Kor fu  p o d  d. 4  s i e r p n ia :  „ W i a d o m o 
śc i  o  w y p a d k a c h  w  G r e c y i  s ą  n i e p e w n e ;  s ł y c h a ć  a -  
t o l i  o  d w ó c h  w a ż n y c h  b i t w a c h ,  z k t ó r > ć h  j e d n a  z o 
s t a ła  s t o c z o n a  p r z e d  M issolunga, g d z i e  w o y s k o  S e -  
r a s k ie r a ,  p o d c z a s  t r z e c i e g o  s z t u r m u ,  u t r a c i  w s z y  7 0 0  
lu d z i  o p a n o w  a ł o  p i e r w s z ą  f o s s ę , l e c z  d r u g i e y  z d o b y ć  
n ie  m o g ło .  W  s k u t k u  d r u g i e y  b i t w y  j e n e r a ł  Dema- 
try Jpsylanty  z o s t a ł  p r z y m u s z o n y  o p u ś c i ć  T ry. 
p o h zię  , g d z i e  z n o w u  c h o r ą g i e w  t u r e c k a  p o w i e 
w a .  lbruhim  b a sz a ,  ś c i ś l e  z a m k n i ę t y ,  j e s t  w  p r z y -  
k r e m  p o ł o ż e n i u :  w o y s k o  jego  z i m n e ;  s z y ł o  s i ę  do  
5 lu b  6 0 0 0  lu d z i .  B r y g  w o j e n n y  a n g i e l s k i  , k t ó r y  
p ł y n ą ł  k u ło  M isso lu n g i , p o t w i e r d z a  w i a d o m o ś ć ,  
iz  t r z e c i  r a z  p r z y p u s z c z a n y  s z t u r m  n ie  u d a ł  s i ę  t u r 
k o m ,  t a k ,  i z  S e r a s k i e r  m u s i a ł  s i ę  c o f n ą ć .  F l o t a  g r e c 
k a  w y s a d z i ł a  i 5 d o  1 8 ,0 0 0  w o y s k a  z  w y s p y ,  t w i e r 
d z ę  Missolurijtę o p a t r z y ł a  w  ż y w n o ś ć ,  o r a z  W p o 
t r z e b y  w o j e n n e  n a  c a ł y  r o k .

||do*
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(*) U d z i e l i m y  w  p r z y s z ł y m  n u m e r z e  t e y  w i a d o 
m o ś c i ,  w r a z  z  p i s m e m  K o l o k c t r o n i e g o  i L o n -  
d a ,  p r z e s ł a n e m  B e j o w i  M a i n y  j M a r n o t o m  w e  
d w a  d n i  p o  b i t w i e  p o d  T r . c o r p h a .

(**) P o d ł u g  l i s t ó w  z  K o r f u  z d a t y  9  s i e r p n i a ,  p o -  
m i e m  n a  w y ź e y  f l o t y l l a ’ g r e c k a  i s t o t n i e  s i ę  
p o k a z a ł a  p r z e d  M is s o lu n g i .  W i a d o m o ś ć  d a -  
w n i e y  n a d e s ł a n a  d o  K o r fu  , j a k o b y  t a  t w i e r 
d z a  m ia ła  s i ę  p o d d a ć  d n ia  2 0  lu b  2 1 ,  z a s a 
d z a ł a  s i ę  na n k ł a d a c h  o k a p i t u a l a c y ą o d  d n ia  16,  
k t ó r a ,  g d y  s ię  s t r o n y  n ier i iO gły  z g o d z i ć  n a  
w a r u n k i ,  m e  p r z y s z ł a  d o  s k u t k u .  P o d ł u g  w ia 
d o m o ś c i  z  Z a n t e  z  d n i a  3 s i e r p n i a ,  z a ł o g a  m i a 
ł a  d n ia  2 o d e p r z e ć  s z t u r m ,  p r z y p u s z c z o n y  d o  
M i s l s o u n g i  p r z e z  R e d s z y d a  b a sz ę .

F  R a  n  c  y  A.
{z Gazety Journal de St. Petersbourg.)

Jdokończenie-przełożenia Prokuratora jenerał- 
nego do Prezesa Sądu Królewskiego kryminalne
go -w Paryżu .

W  i y m t o ,  k a r y  g o d n y m  c e l u ,  o b a y  g a z e c i a r z e  
n i c z e g o  m e  o d r z u c a j ą .  W s z y s t k o  j e s t  p r z y d a t n e m  
d o  i c h  c h ę c i  s z k o d z e n i a :  w s z y s t k o  o n a  so b ie  p r z y 
w ł a s z c z y ł a  : o b e lg i ,  z n i e w a g i ,  s z y d e r s t w a ,  n i c z e 
g o  n i e  o s z c z ę d z a n o .  K y . -d y  d z ień ,  p o n a w i a  r o z w i 
n i e c i e  t t g o ż  p la n u  c z e r n i e n i a  i s z k o d -ż e n ią ,  i n i e  
m a  ż a d n e g o  n u m e r u  ic h  g a z e t ,  w  k tó r y  m by m n i e y  
lu b  w i ę c t y  n i e  p r z e b i ja ła  s i ę  o w a '  c h ę t k a  s z a lo n a ,  
t a r g a n i a  s i ę  n a  r e l i g i ą  i d u c h o w i e ń s t w o .  C i  g a z e 
c i a r z e ,  t a k  m ó w i ą  o  z a k o n a c h  r e l i g i j n y c h  w p o -
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wszechności. Mnichy są próżniacy, powiadają o- 
n  tonem nayszydnieyszym , k tórzy  żadnych ui°- 
•x у dają płodów, i którzy sarni siebie me mogą od
rodzić. Jeżeli się kapucyn ukaże w jakiem mieście, 
wnet całe miasto jest rażone widokiem osobliw
szym tego kapucyna brudnego i brodatego. B ra
cia nauki, ci szanowni bracia, którym gminowładz- 
two, jeśliby mogło bydź sprawiedliwem, powinno- 
b.y się czuć obowiązanem do szczególney wdzię
czności, za" trudy, łożone jedynie około wychowa
nia ubogich; ci szanowni bracia, którym pokera na
kazała tyle tylko umieć, ile p<>trzeba do oświece
nia swych wychowanków, m-nącego ich uszezęśli- 
x ić , ci nawet, n ó w ię ,  nie umkii ich pogardy. 
Ci to gazeciarze wykładają dosłownie wyraz, jpo- 
kora braci. Mianują ich nieukam i. Nigdy w swych 
gazetach inaczey ich nie wskazali. Xięza są u nich 
świętoszkami. Wszędzie na widowiskach teatral
nych , z chciwością chwytają przycinki do nich 
stosowane. Mianują ich nieprzyjaciółmi oświece
nia i szarl tanami. Missyonarze według nich, 
szukają tylko w swem życiu wędrownem, 
rozryw ek wesołych i aw anturniczych. Piel
grzymki światowe, młode dziew ioe, których nau
czają pieśni pobożnych/, nocne nauki, obiady koszto
w ne, zastawione potrawami delikatnemu krajów, 
przez nich zwiedzionych, owóż powaby ich pocią
gające , owo i ich cel i sprężyna działaniami ich 
poruszająca. Szkoły teologii zaledwie powstają, a 
już je potwarz okryła. Panowanie czczych spo
rów  nastanie. Odnowią się spory religiyne. Można 
jeszcze będzie rozprawiać o łasce skuteezney. W 
szkołach tych me będą uczyli, w ieruości Monarsze 
i przywiązania do oyczyzny. Taż sarna jest za
wziętość w przeistacaaniu иаус/ ystszych chęci du- 
chow i:-ńłt w a. Xięga rachunku dumnienia odstrę
cza wslydliwość Konstytucyonibty  i K uryera. Jest 
to £biór bezeceństw a, k ióry  po .. ir.ien ściągnąć ob
mierzłość wszystkich oyców Kmilu, raz,-m z xię- 
i m i , którzy ją rozdają. Jeżeli przez wzgląd na
przyzwoitość, którcy wymagają, ażt-by nie mieszać
rzeczy świętych ze światowemi, duchowni zdają 
się u trzym yw ać że świeccy rve powinni podno
sić głosu na pogrzebach, mówić‘mó -1 pochwalnych; 
jes t , to nieuszanowanie umarłych. Nazy v; ają to fa
natyzmem, jeżeli przypadkiem spowi°dnik, między 
licznemi uczniami szkól elementarnych, przycho
dzącymi pierwszy raz do komunii ś. , rozumie, i i  
znayduje się taki pomiędzy, nimi . którego, z pobu
dek przez niego uznanych , nie powinien jeszcze 
przypuścić Ostrożność oycowska niektórych bisku
pów, w rozdawaniu po szkołach, pieczy ich odda
nych, xiążek nieprzeyrzanych jeszcze , nazywają 
obmierzłem nadużyciem władzy. Niektóre wy
gody czynione przez pustelników góry fe. W  ale- 
r y a n a , w ie rnym , k tó r z y ,  podług starodawnego 
ewyczaju, przychodzą tam, dla uczczenia tajemnic 
Krzyża, stają się gospodami dla podróżnych, kryjó
wkami lubieźności, o mało, że nie mówią, zamtuza
mi, domami rozpusty. Jest to sromotą cierpieć po
dobne rozwiązłości. Jestto także ze strony pu
stelników wymvsł dla zarobku, czysta chciwość. Ta 
to  chciwość, każe rozdawać różańce i obrazki u* 
bogiemu ludowi wieyskiemu, nieumiejącemu czy
tać, a który potrzebuje znaków materyfclnych ao 
utrzymania go w żarliwości. Jestto także handel gor 
Szący, zapewna zupełnie w inny sposób gorszący, a 
niżeli bm , który rozdaje po wsiach dzieła filozofi
czne Woltera, , ułatwione do uabycia za bezcen

na została temu szpitalowi, do którego należała, 
przez władzę właściwą, k tó ra  osądziła, iż powin
na bydź powróconą przez ewangelików, ponieważ 
ci nie mieli dostatecznego prawa. Podług nie
zmiennego zwyczaju k cśc io ła , podczas poświęce
n ia każdego mieysca, chwale Bożey przeznaczone
go, śpiewają hymn dziękczynny. T eD eum , śpie
wane było przez kapelana w kaplicy. Katolicy 
śpiewali Te D eum , tylko dla t ryum fu  nad prote
stantami. Nienawiść ku katolikom. Biskup uklę- 
Ła w kościela na poduszcze. Co za miękość. Pla
mi to biskupów. Kosztowne kamienie świecą się 
podczas niektórych wielkich obrzędów na szatach 
kapłańskich. Co za przepych 1 Plami to bisku
pów ! W  tym  wieku panującey prostoty, biskupi 
jeżdżą czasem w karetach. Widzianoż kiedy t a 
ką d u m ę ! Czemże utrzymuje się ta  dum a? Nie
równym  rozdziałem pensyy duchownych. Biedni 
proboszczowie wieyscy nic nie m ają! Biskupi opły
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ijczoti'1 
ew V1'

wają w  gorszące dostatki. Nienawiść ku biskupom!
ńaa
ilirskiNienaxxiść takoż ku zgromadzeniu ś. W incentę got 

nienawiść ku braciom miłosierdzia. Ich pożytki I8pra№ 
doczesne i chęć spieniężenia się , owoż to są sprę- jsiofi/ 
żyny, poruszające działania pierwszych. Drudzy 
chcą widocznie powrócić do wszystkich szp-talów. 
Powrócić do szpitalów ! Odzyskać dumny ty tu ł  
sług chorych, dręczonych nayobrzydliwszemi cho
robami; chcieć znowu kosztować nie wy powiedzia- 
ney roszkoszy , leczenia zapowietrzonych , mają
cych zaraźliwe choroby; dzielić i osładzać cier
pienia biednych ranionych, poświęcać się całkiem 
pocieszaniu i wspieraniu ubogich. Kogożby pra
wdziwie to nieoszukało. K to ze zdrowym rozsąd
kiem nie widzi jaśnie , że tu niczego więcey n e- r reUn
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przez naybirdnieyszego. W  Becanęon, naymowa-

Dzi:

masz, oprócz chciwości, dumy i przywłaszczenia: P
Daiey na poparcie wszystkich tych  ogólnych na
rzekań, obie gazety napełnione są anegdotami kra- 
jowemi i zagranicznymi, zdolnemi rozjątrzyć urny- 
sły nierozwarne : anegdotami, n iew arterni,  ażeby 
się zaymować ich sprawdzaniem , a tyrobardziey 
ich udowodnieniem. W  jedney z tych anegdot., 
powiadają, że jakiś rzeźnik w R zy m ie  , nieda
wno zhańbiony zastał przez kata, za to, żt jadł 
w piątek kotlety ; anegdota, równie niedorzeczna, 
jak fałszywa. W  drugiey prokurator Królewski 
będąc łagodnieyszym, domaga się ńa rok uwięzie
nia za podobny występek; pewnie, również jest 
prawdziw ą, jak i tam ta. W  inney opowiadają zno
wu, i e  w pewnem mi ście, zmuszono ewangelic
kie dzieci, aby na pronessyi były. Znowu, ie  in
nym  dzieciom xiądz kazał w yrzec się pierwszey 
kommunii, jakoodbytey pod dozorem złego xiędra. 
W  Niderlandach, znowu są xięża, k tó rzy  ехогсу- 
zrr.ują za pieniądze. Gdzie indziey znowu, xiądz, 
którego nie wymieniają imienia i micysca, daje pu
blicznie napomnienie kobiecie , k tó rey  podobnież 
nie wymieniają. W  P erp ig n a n itię ia  nie w stydzili 
się kiwać na katolików , ażeby padali na kolana, 
kiedy biskup błogosławieństwo dawał. W  miey- 
scu, które się nie wymienia, xiądz szedł z Przenay-

І0ІГ
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świętszym Sakramentem  do chorego, i zdziwi

me krzeseł po kościołach przynosi 11 ooo franków. 
Co za zd*:erstwo ! Jakie m arnotraw stw o pieniędzy 
obywatelskich! Mniejsza o t o ,  gdyby to było na 
widowiska teatralne, na które częstokroć, w jednym 
dniu taka summa wychodzi. W  tedy w ydatek sta
je się budującym i moralnym. Dla tego też w 
Bascinęon handel zupełnie upada. Młodzi neofici 
bierzmują się. Robią składki między sobą. Ka?dy 
z nich płaci 5 soldów na kości ł. Jak mogą urzę
dy mieć zamknięte oczy na tak  straszne zdzier- 
sl t o , i jak mogą zn-tleźć się xię/.a, tak chciwi, iż
by to sobie pozwalali ? Kaplica w szpitalu, odda

się, że kupiec, katolik, stał przy swey bramie i nie- 
przykląkł, owszem zaczął rozmawiać и xiędzem, 
i naśmiewać się z jego zadziwienia. W  drugiem 
mieyscu, które niemniey jest nieoznaczone, wszczy
na się inna rozmowa, również budująca , między 
katolikiem, k tó ry  chce przejechać ze swoją kary- 
olką \xrpośród processyi a Przenajśw iętszym  Sakra - 
m entem  idącey, rozmowa tu  z xiędzem, którego 
pobożny podróżny zapytuje, na jakiem prawie od
bywa processyą w dzień oktawy. Przytaczanie 
podobnych anegdot nie miałoby końca, gdyby mżey 
podpisany , chciał zebrać wszystkie nieprawoś ci,! 
wyrzucane przez obu gazeciarzy xięźom. T e  cio
sy, tym  sposobem w ym ierzane ,  przeciwko religii 
i  je j  kapłanom, codzieńsię ponawiają w każdym 
numerze ich gazet; a to, co dopełnia dowodu prze
w rotu  ści ich chęci , które pobudzają do zło
ści przeciwko nim, że nigdy o nich nie ma ins?ey| 
mowy, tylko czerniąca. Ńakoniec , żeby też jenuo 
słowo powiedzieć, na okazanie cnót i dobrodzieys' w , 
które przynosi oświecona i rozumna pobożność, tak

D O D A T E K
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.

W iln o  dnia rj w rześnia y .s .R o k u  i 8 a 5

1. A L E K A N D E R  P ier w szy  z  B ożey Ł a 
ski I m perator . S am o w ład n ący  C ałą  Rossyą 
etc. etc, etc.\

U rodzoriym  W in c e n te m u  K ło p o to w sk iem u  
M lecznem u ziemi D ro h ick iey ,  z K ło p o to w sk ich  
S tu d z iń sk ie j  Sędziney  G ran iczn ey  P t t u  M iń 
skiego s io s trze ,  K az im ie rzo w i T o m asze w sk ie 
m u  s ies trzanow i,  toż dalszym  sukcessorom  ze 
szłego F ran c isz k a  K łopo tow sk iego  R o tm is t rz a  
Brasław skiego A d w o k a ta  subseliów  Dzieśnjfcń- 
skich, oraz s ta ro zak o n n em u  H e rco w i  Iz rae io -  
wiczowi S zykow i m ieszczan inow i po łłm u , po
zew p rzed  Sąd Z iem ski p t tu  D ziśn ieńskiego , 
z p o w ó d z tw a  U U r. S tan is ław y  P isa rzo w ey  ѴЛ go 
X t w a  L i t tg o  m a tk i  A dam a P ise rzew icza  syna 
M ir s k ic h , p rzy  od w o łan iu  się do w szelkich w 
sp ra w ie  złożyć się m ających  dow odow  w yn ie
siony oto : iż co urodzony  A lexander  D ruho- 
Wina Kollegski R eg es tra to r  m ając w Z iem stw ie  
p t tu  D ziśn ieńskiego  z U r. A n ton im  M ihanow i- 
czem  naów czas Sędzią  tegoż p t tu  z rzeczy  z a 
s t a w n e j  od tegoż M iliano w ieża  dz ierzaw > | iol- 
w a rk u  Num gieliszek process pod p ro k u racy ą  
zeszłego F ran c isz k a  K ło p o to w sk ieg o  w iedzio
ny ,  a w  ciągu onego do złożenia  od osiadłego 
w *Dziśnieńskim p tc ie  o b y w a te la  paręk i  de
k re te m  zobow iązany, tak o w ą  pa ręk ę  od zesz e- 
go P a w ła  M irsk iego  C zesznika prodecessora 
a  fo lw a rk u  M io r  właściciela, za  pośredn ic tw em  
tegoż K łopo tow sk iego , tak  U r. D ru h o w in y ,  ]ako 
i CzosznikaM irskiego p len ip o ten ta  o trzym ał;  od- 
pow iedź w szelka  w  p rz y p ad k u  szkodow ania rę -  
ko ie m c y  p o w o d em  danego ręk o jem stw a  w ydana 
W 1807 ro k u  apr .  12 p rzez  zeszłego A n to n ie 
go D ru h o w in y  assekuracyą  n a  siebie p rz y 
jął i zap ew n ił ,  a dla bliższego bezp ieczeńs tw a  
W zakład b iorącego się paręcznego  D o k u m en tu  
su m m ę 200 cz. zł. w  r ę k u  zeszłego G zesznika 
M irsk iego  zo s taw ił ;  poźniey u p a t rz y w s z y  m e-  
jakieś dla s iebie niedogodnością w  p rokuracy i  
p rz e z  zeszłego K łopo tow sk iego  rzeczonego z 
M ih an o w iczem  processu, p rzec iw  tem u ż  pleni
p o te n to w i  w  A k tach  Ziem. Dziśnienskich  W 
1808 r .  n o w e m b ra  11 dn ia  zapisa ł protestacyą, 
w y zn a jąc  w oney: iż K ło p o to w sk i  w c ią g u  p ro 
k u ra c y i  z M ihanow iczem  sp ra w y  na  każde za 
p o trze b o w an ie  m iał d os ta rczane  p ien iądze , a 
osobno n ą  poparcie  ośw iadczoney  od w y ro k u  
D ziśn ieńskiego  w  Sądzie  G łó w n y m  M ińskim  
skargi, o trzy m aw szy  5o cz. z ł . , o n ey  nie po
p ie ra ł ,  i  w z ię ty c h  5o cz . zł. nie pow róc ił  a 
p rz e z  inne  w p ro te s tacy i  zjaśruone u ch y b ie 
n ia  i k rok i do zaniesien ia tey że p ro tes tacy i  c e 
lem  za p ew n ien ia  szkód i s t r a t  p rzyczyn ionych  
re s ty tu cy i  zap o w o d o w ał.  T a k o w y  i w  tak im  
sk ładzie  zaniesiony p rzez  obźałgo D ru h o w in a  
M an ifes t  poprzedn ich  obźałnych  W incen tego  
K łopo tow sk iego , z K ło p o to w sk ich  S tudzińskiey , 
i  K a z im ie rz a  T om aszew skiego . Z esz ły  F r a n 
ciszek K ło p o to w sk i  w y o b raz iw szy  n iew inną  
lezyą  swojego h o n o ru ,  i nie w yparłszy  an i  b ra 
n ia  w ciągu prom ocyi p rzez  siebie w spom nio- 
nego  p ro c e d e ru  od D ru h o w in y  pieniędzy, ani 
p rzy jęc ia  5o cz. zł. na poparcie w Sądzie G łó 
w n y m  skargi, ani zadaw anego p rzem ed b an ia  
w  tym że D e p a r tam en c ie  jedynego k ro k u  to  jes t

podania  ty lk o  w  te rm in ie  p roźby  , n iby  do 
ew azy i i  sa ty s fak c j i  w  tey  sw ojey u r o jo n e j  
k rzy w d zie  Urgo D ru h o w in ę  p rzed  Sąd <Siem. 
Dziśnieński pozw em  przez  żaden sposob p o 
zw an em u  n ie ob jaw ionym  p o w o ła ł , i oddzie l
nym zeszłego G zesznika M irskiego podobno 
także w  jego n ie  wiadomości p rz y ad cy to w a ł.
A gdy za p rzy p ad n ien iem  w  r* 1809 o k to b ra  
8 dnia p rzez  jednegoź K ło p o to w s k ie g o , jako 
w e w łasn e j  sp ra w ie  a k to ra ,  a  G zesznika M ir 
skiego p len ip o ten ta  u p ro sz en i  ad w o k ac i  p o 
zorną  in tere ssu  r e p r e z e n t a c j ą  uczyn ili  p rz ed  
Sądem , zak roczy ł  w  Z iem stw ie  D ziśn ieńskim  
z D ru h o w in ą  k o n tu m acy y n y ,  z Czesznikiem  zas 
M irskim, tegoż G zesznika  jako w  n ie s to s o w n e j  
ze skargą n a  D ru h o w in ę  cy tacy i,  zu p e łn ie  o d 
łączający d e k r e t , k tó re n  m im o o św iad c zo n e j  
lecz nie p o p a r te j  p rz ez  K ło p o to w sk ieg o  ap e l-  
lacy i w n ie n a ru s z o n e j  mocy liazawsze pozo* 
stał. W  p o w tó rn y m  o tęź p r e te n s ją  p o z w a n iu  
zeszły K łopo tow sk i  i D ru h o w in ę  i  C zeszn i-  
ka  M irskiego p rzez  d ek re t  u p rz ed n i  od z łą 
czen ia  odsunionego już jedną za ją ł żałobą. 
W  1810 r.  junii  28 dnia pod s tannością  w  
im ieniu  G zeszn ika  tegoż sam ego ad w o k ata  , i  
w  tym że sam ym  Ziem . D zisn ienskim  Sądzie, 
w  przeciw ność p ie rw szem u  d e k re to w i  szukaną  
p rzez  siebie o t rzy m a ł  d e c y z ją ,  to  jest a p r o b a 
tę  a resz tu  na  sum m ę cz. zł. 200. K o p ią  sp ra w  
z M irskim , a p o w tó rn ą  k o n tu m acy ą  na  D r u -  
how m ie. W  p o rządku  czego za p o w tó rn ą  cy 
ta c j ą ,  w  k tó re y  ty lko  pen  w e to w y ch  za  p o -  
tw arczą  skargę i 1000 zł. poi. jakby za p racę  
podjętą" i łożone expensa  bez żadnego te y  p re -  
tensyi w sparc ia  żądał K ło p o to w sk i ,  u zy sk a ł  na  
n iew iedzącym  o p ro ced erze  D ru h o w in ie  u l ty -  
m a rn y  ze w skazem  nie już jak w  pozw ie  p r o 
szono pen  w e to w y c h  lecz za  obelgę h o n o ru  
«2000 kop groszy  L i t t .  1000 zł. za  p ra cę  i  ex« 
pensa  łożone ,  i 600 za ехрепва p ra w n e  a w  
ogóle 6 ,6oo  zł. poi. na  D ru h o w in ie  K ło p o to w 
sk iem u przysądzający  a G zesznika M irskiego 
zobow iązu jący  do n ieb ron ien ia  in ek w ie ta cy i  
K ło p o to w sk iem u  n ie do m ajętności M ior lecz 
do sum m y cz, zł. 200 w 1811 r.  feb ruary i  
d n ia  w  Z iem stw ie  D ziśn ieńskim  zak roczony  
dekret.  Jakow ego  znając bezzasadność od p rz e 
pisów a r ty k u łu  9 5  z rozdzia łu  4  odstępność i 
niezdolność ściągoienia t r a d y c j i  na  m ajętność 
M iory  M irskiego n ie  w spom inaną w  dekrec ie  
zam iast  D ru h o w in y  funduszu ,  do legalnego p o -  
posiągnien ia  k tó r e g o ,  jeszcze p o w ró tu  w z ię 
tych  przez  D ru h o w in ę  in sk ry p ey ó w  lub zga
szenia cnych  p rzez  s tan o w czy  sądowy w y ro k  
p o t rze b a  było: pon iecha ł K łopo tow sk i  n as tę 
pnych  i p ra w am i  i porządkiem  d y k to w an y ch  
dz ia łań ,  pod życiem  G zesznika M irskiego n a j 
m n ie jszeg o  do t r a d y c j i  żadną konw ikcyą  n ie  
obarczonego m a ją tk u  nie czynił k ro k u  i za
św iadczenia  sądowego względem  możności exe-  
k w o w an ia  d ek re tu  p łonnie  w  r e z o lu c j i  1819 r. 
fe b ru a ry i  17 dn ia ,  jakoby pod d a t tą  2 m arca  
1 8 1 1 r.  p rzy zy w an eg o  nie szukał i nie u z y 
skał; zakreśloną a r ty k u łe m  91 z rozdzia łu  4 go 
S ta tu tu  L ittsk iego  p ra w a  do ехекису і o t r z y 
manych d ek re tó w  dawność przem ilczał,»  po  zey-



sciu jnz Czesznika Mirskiego po bezskutecznych 
prywatnych tentacyach niemogącey się bez po- 
wrótu obłśgu i paręcznego zapisu uzyskać sa
tysfakcji, otrzymał w Sądzie Ziem. Dziśnień- 
skim za podaną w niewiadomości źałcych pro
śbą w r. 1819 januaryi 17 dnia podstępną z 
przypisaniem do/słów w dekrecie „a z Czeszoi- 
kiem  Mirskim oczewiście względem nie bro
nienia do zajęcia summy, dodatku, czyli w pro
porcją majątku Mioru. Na wyexekwowanie 
wspomnianego pod dattą 1811 r. februaryi 24; 
dekretu rezo lu cją , wszakże i tey zaraz do 
skutku przyprowadzać nie śmiał, ledwo aż w  
roku 1824 apryla s 5 gdy już majętność Miory 
UUr. Rąuttom, przez źałcych D elatorow , jako 
ze stopnia Czesznika Mirskiego właścicielow  
w ieczyście wyprzedaną zosta ła , sprowadził 
komplet Niższego Dziśnieńskicgo Sądu do tey 
majętności na tradycją naynielegalnieyszą, gdyż 
oprócz przeszłej dawncści, oprócz niezgodno
ści tego kroku, z wyrazami niby exekwowa- 
nego dekretu, ani załcy Delatorowie, ani UUr. 
R euttow ie nie tylko procederem,pozwem, przy- 
pozwem, skargą iub proźbą, nigdy w tey rze
czy zajętemi, lecz &m przez żadne obwieszcze
nie czy powiestkę, o nagłym niespodziewanym  
i niezasłużonym na tradycją zjezd/.ie zawia
domionymi n ieb y li, bez winy zatem processu, 
dekretu i obwieszczenia, mimo podawanej przez 
VV. Reutta ceduły, nie już za summę -w dekre
cie z  Druhowiną nastannym nieraz wsp^mnio- 
nym wskazaną, lecz za summę przeszło 1З20 
rubli sr. dobrowolnie naliczoną, pięć chat pod
daństwa od majętności Micr pod hasłem tra- 
dycyi na rzecz zeszłego Kłopotowskiego odję
to, kroki iałcydh Delatorow ku oney nieodwłó- 
cznemu zniesieniu będąc bezskutecznemi dal
szego processu wskazywały potrzeby. Gdy 
tym czasem dbźałłny S. Z. Herc Izraelowicz 
Szyk z dopominkiem za obligiem zeszłego Cze
sznika Mirskiego, o tęź samą 200 cz. zł. sum
mę jakby sobie przekazaną bez okazania for
malnego przelewu i zgaszenia w Sądzie G łó
wnym Witebskim p:zez Druhowinę otrzyma
nego dekretu. Lecz z żałłmi jako leź nabywca
mi majętności Mior w Ziemstwie Dziśnieńskim  
rozwinął process. Źałłcy Deiatorowie nikomu 
z siebie bynajm niej nie zawinieni, a o preten- 
syą jedną zewsząd dawnością umorzoną bez- 
dowodną, w  należeniu się poszukującym niczćm  
nie wypróbowaną, na podwójną odpowiedz i 
daremne koszta niewinnie narażeni w process 
i  nienależne rachunki z UUr. Reutt&mi Mior 
nabywcami wplątani, szukając w  prawach kra
jowych obrony , gdy tak zeszłego K łopotow
skiego jako i obżałnego Herca przed Sąd Ziem. 
Dziśnieński pozwali, zeszły Kłopotowski na 
banicją doczesną wzdąć siebie dopuścił, z dal- 
szemi rzecz na suspensie w г. і8 з5  marca 5 
dnia zawieszoną została, poczćm wkrótce Rott. 
Kłopotowski żyć przestał, a żałcy Deltorowie 
tylko obźałłnych W incentego Kłopotowskiego 
brata, z Kłopotowskich Studzińskę Sędzinę 
Graniczną pttu Mińskiego siostrę , i Kazim ie
rza Tomaszewskiego siostrzana po nim sukces- 
soram i, a zatem i do odpowiedzi zobowiążą- 
nemi znajdując. Dla zawiadomienia i dalszych 
w  tey rzeczy interessow anych, przymuszeni 
cytacyą takową przez publiczne pismo kurs 
mające obwieścić, w  porządku poprzedniczego

dekretu pozywając obżałnych proszą, nade. 
wszystko tradycji na majętności Miorach *a 
uzyskaną w złym przewodzie prawa i w da- 
wności przemilczaną przez zeszłego Kłopotow
skiego konwikcyą w r. 1824 apryla 26 dnia 
nielegalnie dokonanej natychmiast podniesie
n ia , skasso wania i rehabicyi do odjętych pię
ciu chat poddaństwa zdeterminowania i naka
zania na pewność odpowiedzi. Za wszelkie 
poniesione ponoszące się i ponieść się mające 
straty , wszelkiego funduszu zeszłemu Kłopo
towskiemu należnego , gdziekolwiek znaleść 
się mogącego poddania, ku wyklarygowaniu któ
rego^ na obżałnych sukcessorach komportacyi 
wszelkich praw , zap isów , dekretów , testa
m en tów , ob ligow , działów , zgoła wszelkich 
tranzaktow fundusz ten wyświecających pod 
juramentem nakazania, i na bezpieczeństwo do 
iszczenia tego wszystkiego i dostania w  pro
cederze , paręki dobrze osiadłego obywatela 
na obżałnych sukcessorach Rott. Kłopotowskie
go uznania, i do usprawiedliwienia się z nie
słusznego odjęcia części M ior od nabywców 
przez akta zw yczajne tychże sukcessorow  
zobowiązania, pretensyów tak przez zeszłego 
Kłopotowskiego stosow anej jako i przez ob- 
załnego Herca Szyka, bez przelewu i zgasze
nia formalnym zapisem uzyskanego na nim 
przez Ur. АІехапоіга Druhpwinę w Sądzie 
Głównym  Witebskim dekretu przyniesionej, 
a dawnosciami um orzonej z nikczemnienia, i 
od ouey tak źałcych Delatorow jako i maję
tności Mior wolnemi i swobodnemi uznania, i  
ogłoszenia, extradycyi tak obligu niegdyś przez 
zeszłego Pawła Mirskiego Czesznika na sum
mę 200 cz. zł. , kondycyonaloie Аіехапгіго wi 
Druhowmie i bez formy przepisanej prawa
mi wydanego, jako też paręcznego dokumentu 
za tegoż Druhowinę dla źałcych zdeterm ino
wania, a w przypadku nie znaydowania się w  
ręku obżałnych takowych inskrypcyów, cnych 
znikczemnionemi oraz skassowanemi ogłosze
nia, win za zły przewód prawa z funduszu 
winnego na rzecz źałcych przysądzenia, źałcych 
do dowodu i odwodu bliższemi uznania, szkód, 
st%fc * cxpens prawnych zwrótu , oraz tego 
wszystkiego decydowania co czasu prawa ob
szerniej dowiedzionym będzie, z  wolną tey ża
łoby poprawą.

Roku 1825 mca augusta 8 dnia. W oźny  
mżey wyrażony świadczę iź takowego pozwu  
dwie kopie jedną W W JJPP. W incentem u  
Kłopotowskiemu Miecznemu ziemi Drohickiey 
bratu, z Kłopotowskich Studzińskiej Sędziney 
Gran. pttu Mińskiego siostrze , Kazim ierzowi 
Tomaszewskiemu siostrzeńcowi i dalszym su- 
kcessorom zeszłego Franciszka Kłopotowskie
go Rott. Brasławskiego i adwokata subselłiow  
Dziśnieńskich , na tradycyjnej possessyi M io- 
rach, drugą starozakonnemu H ercowi Izraelo-
ш ш т п ^ ' ! ІІО№І oczew iście , z powództwa  
VV W JJPP. Stanisław ,P isarzow ej W . Xtwa  
Littskiego matki Adama Pisarzewicza syna 
Mirskich popodawałem , i o terminie staw a
nia do rozprawy przed Sądem Ziemskim D zi- 
smenskim na kedencyą Sto Michalską lub po 
mey następną zawiadomiłem. Datt. ut supra.

Józef Kuczyński W oźny P. Z. Dziśnieński.
л, К °т т ,Д І 2Ь mca ai,S” sta 11 dnia. Przed 
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Z iem siw a P t tu  Dziśnieńskiego, s tan ąw szy  obe
cnie JP .  W o ź n y  K u czy ń sk i  k w i t  tak o w eg o  po
zw u u rzędow nie  zezna ł .  P rz y ję to  i że do xiąg 
Wpisano przy  sk a rb o w ey  p ieczęci świadczę.

D o n a t  T ru c h sse s  T ro c h l ic  R e je n t  Z . P . D .
W o ln o  d ru k o w a ć  Ignacy  S zy ry n  Sędzia 

Ziem. P t tu  D zisn ieńsk iego .

W e d le  U k azu  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K IE Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego  C ałą  R os
sy ą etc. e tc .  etc.

U ro d zo n y m  Józefatow i E rd m a n o w i  P rez .  
Grodz. P t t u  U p itsk ieg o ,  D a w id o w i G in e y k o -  
wi Sędziemu G rodz .  P t tu  R ó w ień sk ieg o  , L e 
opoldowi W o y szw ił ło w i P re z y d e n to w i  G ro d z .  
P t t u  W i lk .  u rzęd n ik o m  k o m p le t  Sądu  E x d y -  
w izorsk iego  w R o m ay u iach  składającym , K a t a 
rzy n ie  z Jeleriskich m atce , Sam uelow i b. P o d -  
kom . P t tu  K ow ieńsk .  s y n o w i , A nton in ie  z Je -  
leńsk ich  m atce ,  Józefow i, A dam ow i i H e n ry 
k o w i synom  sukcessorom  zeszłego T eo d o ra  
M edekszy P rezesa  G ran .  K ow ieńsk .  w assysten- 
cyi opieki M edekszom , M ichałow i Ju rcew iczo -  
w i Sędziem u Z iem . P t t u  Z aw il.  , O n u fre m u  
A rc im o w iczo r  i, s ta r .  B erce  m ężow i i H indzie  
Chanie B e r k o w e j  A ssow ey , S ła w e t .  M acie jow i 
M axow i oby w. m ia s ta  W i l n a ,  Ur. Ignacem u 
M onkiew iczow i R e je n to w i  s t a r o d u b o w . , s tar.  
Salom onowi H e y m a n o w i  oby w. W ilen . ,  UUr. 
Józefowi x K a ro l in ie  K o w a lsk im  Sow ie t,  na -  
d w o r . , Ur. Jan o w i C h łop ick iem u  P o rn cz n ik o -  
wi woysk f ran c . ,  U r. F e l ix o w i N a r tcw sk iem u ,  
A n to n iem u  S ta rzy ń sk iem u  sukcessorom  zeszłey  
M aryanny  R o d z ie  wieżo w ey , Ur. K a ro lo w i P ro -  
zorow i oboźnem u L i t t .  i  K a w a le ro w i,  Józefo
wi Ł opac ińsk iem u  R o tm . W .  P o l . , R afa łow i 
S tra żn ik o w i  L i t t . ,  D om in ikow i R o tm .  W . Pol. 
i sukcessorom  O sk irk o m  , M ich a ło w i G ie łg u 
dowi M arszałk . Naclwor. W . X tw a  L ittsk iego  
K a w a le r .  A nton in ie  z Jeleńsk ich  m atce , Jó ze fo 
wi A dam ow i i H e n ry k o w i  synom  sukcessorom 
zeszłego T e o d o ra  M edekszy P rez e sa  G ra n .  Ko
wien. M edekszom  o p ie k u n o m , p o zew  p rzed  
Sąd G łłn y  L i t t .  W ilen .  sgo  D e p a r t .  z pow ódz
tw a  U r. M au ry ceg o  P ro zo ra  G en era ło w icza  b. 
W .  Pol.  w yn ies iony  oto: iż gdy Sąd  E x d y w i-  
z o r s k i  w R o m ay n iach  by ły  przez  w y ro k  na  
d n iu  20 julii idącego 1826 r. ogłoszony d o m ie 
r z y ł  uciążliwość: naprzód , w  K a te g o ry i  z U U r. 
M edekszam i w przy jęc iu  w iększością  zdań o- 
bligu i 8o 4 ap r .  s 3 w a lu ty  n iem ającego, p o 
dług u k a z u  1820 w czasie w łaśc iw y m  nie o- 
b la tów anego , i za onym  sądzen ia  su m m y  kap i-  
ta lney  na rzecz  U r.  S am uela  M edekszy, p o w o 
dem p rz e lew u  jakby m atk i  zdz ia łanego , k tó ra  
w  r.  382 1 d ecem b ra  2 1 p rzy zn an y m  d o k u m e n 
tem  su m m ę p re te n sy y n ą  n a  zm ar ły m  G e n e ra le  
P ro z o rz e  oycu źa łcych  de la to row  p rzek aza ła  
do u zy sk u  obu  synom  0 a po uzysk k tó rey  w 
połow ie  n a w e t  sukceasorow ie zm ar ł .  T eo d o ra  
M edekszy n ie  dopom inali się i w  am issyą p u 
ścili , ile gdy było  dow iedz ionem  w y p ła ta  zł.
5o,ooo za cbligam i na leżnych  p rz eb o r  p ro c e n 
tów  jako też  n iep ra w n ie  n iew cześn ie  i n ie 
w ażnie  zam ieszczony  dopisek na  dokum encie  
1821 d ecem b ra  21, gdy w pety tac li  na z łożony 
oblig i 8 o4  ap ry la  2З zaszła  o p p o z y c y a ; po- 
Wtóre, co do U r .  M ichała  Jn rc ew icz a  S ęd z ie 
go Ziem. Z aw il.  gdy dow iedzionem  było  iż na 
skutek  daney  asaekuracy i  1794  d ecem b ra  20

p rz e z  zeszłego G e n e ra ła  P ro z o ra  sum m y od 
N agursk ich  nie uzyskano, i expens p ró ż n y  w y 
łożono, k tó re  pow róc ić  w ed le  teyże  a sse k u ra -  
cyi, U r .  Ju rcew icz  był pow inien , a  Sąd p rz e c i 
w n e  u z n a ł  p r e te n s ją  jego za  rea ln ą  i  m im o 
d ow odu  ra c h u n k ó w  op iekuńczych  z m ają tku  
ża łłcych  de la to ro w  p rz ezn a czy ł  sa ty s fak c ją ;  
p o trzec ie  co do U r. A rc im ow icza  gdy dow ie
dzionem zostało  n ie  w łaśc iw e n as tan ie  jego o - 
bligu, a Sąd wszakże ехреп.яа p ra w n e  i ru b li  
»r. 100 w z ię ty c h  p rzez  n ie le tn iego  H e n ry k a  
P ro zo ra  b ra ta  źałł.  u z n a ł  za  na leżne  do p o -  
w ró tu  nad  p rzep isy  U kazu 1800 m aja  17 
1796 i K on . 1768 i 1776 dla n ie le tn ich  b ez 
p ieczeństw o  w skazu jących  ; poczw ar te  co do 
star.  B erk i  Assa męża Hincly C hanny  B e rk o 
w e j  Assowey żony, gdy z p rzew odzonego  p ro -  
cessu dow iedzionem  zostało, iż oszukan iem  i 
podstępnie uzyskali ta k  oblig na  ru b li  sr. 1,100 
p rzez  zm arłego  H e n ry k a  P ro z o ra  w y d an y ,  ja 
ko też  ap p ro b a tę  konw ikcy i w  Z iem . T ro c k im  
p rz e w ie d z io n e j  chociaż m ało le tność  na  sku
te k  p raw a  K on. 1768 i  1776, jako też  U kazu  
1795 od w sz e lk ie j  o d p o w ied z i  u w a ln ia ,  gdy 

niew łaśc iw ie  zdobyty  oblig i k o r ro b o ra tę  ko n -  
w ikcyi Ukaz 1800 m ają 17 o l ich w ia rzac h  
s tanow iący znosi i kassuje, a p rzez  to  nie ty l 
ko od p rH ensy i  należało  u w o ln ić , a le  ех р е п -  
sami p raw n em i ukarać ,  w szakże zdało  się S ą 
dowi większością zdań u t rz y m a ć  tę  p r e te n s ją  
i o n ieletności zu p e łn ie  zamilczeć ; popiąte ,  co 
do sław etnego  Macieja М ах а  oby w. W ilensk .  
rów nież  obligi z a s taw n e  w y d an e  za tw ie rd z ił ,  
i od dow odu  źałł. dcli. u su n ą ł .  P oszós te  Ur. 
M onk iew iczow i rub . sr. 1,100 kap i ta łu  pod n ie-  
letność przy oszukan iu  p rze lew em  danego o- 
bligu H o  u w a h a  P re z .  za  należne do zwrót.u 
pad  przepisy U kazu  1800 m aja 17 u zn a n e ,  a 
solary 71 od całey p re te n sy y n ey  su m m y  za liczo
ne  w  całości n a w e t  bez  d e t ru n k a ty  n ie  reEo- 
gnoskow aney sum m y u sa ty s fa k c jo n o w a ł  i ex- 
pensami uciąźył. Pos iódm e co do s ta r .  H e y -  
mana oby w .- W ilensk .  gdy dow iedzionćm  zo
stało, Jż  p rz eb ie ra ł  l ich w ą  w skazu jący  p ro c en t  
za co s tosow nie  do U k a zu  1800 m aja 17 n ie -  
p o s tą p io n o , ale ow szem  re s ta n cy ą  zasądzono 
i Solarya  ca łk o w ite  usa tysfakeyow ana gdy de-  
t ru n k a ta  uzn an ą  zosta ła .  P oósm e co do U r. 
K ow alsk ich  podobnież gdy dow iedzione 4 6 o 
rub .  sr. n iew łaśc iw ie  do obligu p rzyp isan ie ,  n a 
leżało aby Sąd E x d y  wizorski , s tosow nie  do 
U kazu  1800 r.  m aja  17 zach o w a ł  s i ę ,  a  tu  
p rzec iw n ie  nie ty lko  su m m ę zasądzoną i ca ł
k o w ita  so larya  policzona n iew in n ie  za ten  d ług  
U r.  X .  S iderow icza  K ą n o n ik a  obciążono. P o -  
d z iew ią te  co do U r. Jan a  C hłopick iego  Porncz .  
W .  F ran c .  p o w ołu je  źałł. do jednoczasow ey  
ro z p ra w y  z Ur. G ie łgudam i m otiyo  aby  w  
rzeczy  n ic  n ie t rac i ł .  Podzies ią te  co do sukces- 
so row  M ary an n y  Rodzie  wieżo w ey  Ł o w c zy n y  
gdy ciż sukcessorow ie  na  p ra w ie  opuścili,  do 
ak tó w  k a lk u lac j i ,  w erefikacyi p o trzeb n e  osoby 
n ie  w łą c z a l i , a  za te m  od r. 1786 do i 8o 5 do 
d a ty  nabycia W i jn k  R o m ay n  w skazane  u ż y 
tk i  n iew łaśc iw ie  bydź się zdają, od czego źałł .  
m otiyo  appellow ał.  P o jedynaste  gdy Sąd E x -  
dyw izo rsk i  w zględem  op iek u n ó w  iako osobne
m u  ro zb io ro w i u legających  być u z n a ł , aby  
źałł.  dęli. na p ra w ie  nie opuśc ił  o n y ch  jedno- 
czasow ie  jako do odpowiedzi u leg łych  do Sądu
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Gligo powołuje, i  wi-йгіе niewynalezienla fun- 
duszu odpowiedniego za roztrącony przez 0-7 
piekę m ajątek, do zaubonifikowama strat 
wszystkich unaglenia lub z onemi do porząd
ku osobnego działać odesłania. W  jakowych 
punktach przynosząc do Sądu Głłgo skargę 
źałł. delL wnosi proźby o zmeliorowanie de
kretu exdywizorskiego w punktach gdzie do
mierzona jest uciążliwość. O skassowanie cał
kowitych Ur. M edekszow , Jurcewicza Sędz., 
Ignacego M onkiewicza, Kowalskich, star. liin -  
dy Hanny Berkowey A ssow ey , Arcimowicza, 
star. Heymana i Маха pretensyów, o zdetrun- 
kowanie solaryjow i expensow prawnych, o 
uznanie jednoczasowey rozprawy z Ur. Janem 
Chłopickim w  razie jeżeli apellacya, Ur. G ieł
gudów rozwiązywaną będzie , o skassowanie 
stosunków i pretensyy sukcesorów zeszłey Ma-> 
ryanny Rodzie wieżo wey w punktach na pra
w ie  opuszczonych jeżeli Rodziewiceowie po
pierać apellacyi lub ciź sukcessorowie będą, 
o  zw rót kosztów i wydatków prawnych a z 
opiekunami o postanowienie ostateczne, czy 
c ii  opiekunowie czy też opieka Dworzamka 
K ow ien , lub ci którzy nie widząc bezpieczeń
stw a i ewikcyi opiekuna summy należne nie
letnim  Prozorom do rąk tegoż opiekuna opła
cali mają bydź uległymi do odpowiedzi i  w  
tśm  albo przeznaczyć Sąd jednoczasowy ze 
wszystkiem i albo do rozbioru dzieła z opieku
nem W ojewodzicem Pr ozorem przewodzącego 
się  odesłać z wolną poprawą tey żałoby.

Roku i 8a5 augusta 5 1 dnia W oźny świad
czę iż tę kopią pozwu zgodną z autentykiem  
na papierze herbowym rublowym spisaną a 
instancyi JW . Maurycego Prozora Jenerało- 
w icza b. W .  Pol. W JP. Ignacemu Monkiewi
czow i Regen. Starodubowskiemu , Michałowi 
Jurcewiczowi Sędziemu Ziem. Zawil., Onufre
mu A rcim ow iczow i, Rafałowi Strażnikowi 
Littt. Dominikowi b. R, W . P. i  sukcessorow  
opiekunom jako niewiedząc o ich pomieszka
niu do Redakcyi Kuryera L it t ,  dla ogłoszę- 
nia ninieyszey cytacyi w  Gazecie podałem i 
o rozprawie w  Sądzie Głłnym Litt. Wilensk, 
SgoD epart. przypaść mająćey oznaymiłem,

K a r o l  K w ia tk o w sk i  W o ź n y  P t t u  W ilen .  
R o k u  1826 m ca  w rześn ia  19 dnia że 

t a k o w y  edyk ta lny  pozew  do G aze ty  K u ry e ra  
L i t t .  u m ieszk zo n y  bydź może świadczę

Assesor igo  D e p a r ta m e n tu  M ateu sz  Czyż.

a .  P d d a je s ię  do pow szechney  wiadomości 
iż z ro zp o rząd zen ia  Sądu  M ag is tra tu  M. W il
n a ,  ro z p o czę tą  zostanie w  d n iu  10 te raźn .  mca 
sep tem b ra  p o p o łu d n iu  o godzinie Зсіеу  w do
m u  bf Burm . Malinowskiego w  W iln ie  na uli
cy Subocz pod N. 5 i p o ło żo n y m , publiczna 
w yprzed»£ pozosta łości  po zeszłych W ern e -  
sach z naczyń  i m a te ry a łó w  Ste lm achskich  oraz 
ro zm a itey  ruchom ości i sp rzę tó w  gospodarskich 
składającey  się; i tak o w a  kaźdodziennie oprócz 
dni św ią teczn y ch  i  tabe lnych , aż do zupełney, 
w y p rzed aży  k o n ty n u o w an ą  będzie. R o k u  i 8 s 5 
s ep tem b ra  3 dnia. K a ro l  G a in  R . M . W .

joi

3 . O d L i tew sk o  -  W ileńsk iego  G u b e rn ia l-  
nego R z ą d u  ogłasza się, iż na uzyskanie w z ię 
tych  p rzez  P o ru czn ik a  byłych  w oysk polskich, 
już zm arłego  Józefa W iszn iew sk iego , z W ile ń -  
skiey M a g is t ra tu ry  P o w szech n ey  O pieki,  spo
sobem pożyczki p ien iędzy  5 o4  ru b li  na t rzy  
la ta ,  а  1З75 ru b l i  sreb. n a  ośm la t ,  z liczącym 
się od 1821 ro k u  p ro cen tem  i z uchybieniem  
te rm in u ,  oddany n a p rz e d a ź  z publicznego ta r 
g u  dom  m u ro w a n y  d w u p ią t ry  w  mieście 
W i ln ie  n a  z a u łk u  S k o p u w ce  po łożony  , oce
n iony  7 608 ru b li  a 5 kop. a s s y g n . , i dla tey 
p rzedaży  naznaczone  p o w tó rn e  te rm in y ,  iszy 
l 5 , agi 17 nas tępującego  o k to b ra ,  a 3 ci i osta
te c z n y  w e  t r z y  m iesiąca od dn ia  pierwszego 
w y d ru k o w an ia ,  k tó re  późn iey  n as tąp i  w Sankt- 
P e te r s b u r s k ic h  albo M oskiew skich  gazetach; a 
za te m  życzący  należeć do ta rg ó w ,  zechcą przy
być na  oznaczone te rm in y  do tego R ząd u .  Dnia 
i 5 a u g u s ta  i 8a 5 roku .

S o w ie tn ik  A. Łazarow icz*  
S e k re ta rz  K leyst .

S to łu  N acze ln ik  K o w a len o k .

z a  1

іе га;

Ó g ł o s z e n i e .
2. Poda je  się do pow szechney  w iadom o

ści, że sku tk iem  postanow ien ia  Izby  S k arb o w ey  
L i te w s k o  - G rodzieńsk iey  w  dn iu  11 bieżącego 
m iesiąca  au g u s ta  zapadłego odbyw ać się będą 
ta rg i  na  w ypuszczen ie  w  cz te ro le tn ią  a ręd ę  
zaczyna jącą  się od 1 n o w e m b ra  teraźn ieyszego  
1826 ro k u  m ieyskich  Brzesk ich  docliodow b ru 
kow ego , ta rg o w eg o ,  m ostow ego i czopowego z 
t r u n k ó w  zag ran icznycb ;w  te rm in ach  p ierw szym  
3 o sep tem b ra ,  d rug im  5 , a  trzec im  os ta tecznym  
16 o k tob ra  bieżącego roku . K to b y  w ięc ży
czył wziąść w  a ręd ę  rzeczo n e  dochody zechce 
się jaw ić  na  w yż  w zm ien ione  d w a  pierw sze 
te rm in a  do Brzeskiego mieskiego R a tu s z a ,  a 
n a  os ta teczny  do Izby S karbow ey  L itew sko  
G ro d z ień sk iey  z odpow iedn ią  praWnąj kaucyą, 
G rodno  R o k u  1826 m iesiąca  augusta  3 i  dnia.

R a d c a  W in c e n ty  S tyczyński.
Kolegialny Regestrator Malczewski.

2  O d  L itew sk o -W ileń sk ieg o  G n b e rn ia ln e -  
go R z ą d u  ogłasza się, iż na  uzyskan ie  należnych 
od o b y w a te la  T ro ck ieg o  p o w ia tu  W ro tn o w s k ie -  
go, za n iep o w ró cen ie  p rzez  niego do m agazy
n u  sk arb o w y ch  k ru p  i ow sa, w yliczonych  przez 
P ro w ia n ts k i /D e p a r ta m e n t  do skarbu  pieniędzy, 
oddana  n a  p rzedaź połow a m ają tku  tego W r o -  
tnuw skiego  K oroc iszk i nazyw ającego  się , w 
T ro c k im  pow iecie położonego, w k tó rey  liczy się 
pod ług  re w izy i  58  włościańskich dusz płci m ęz-  
k iey ,  i d la  tak iey  przedaży  naznaczono p o w tó r 
n e  te rm in y :  iszy  dn ia  i 5, agi 17 n as tęp u jące 
go o k to b ra ,  a 3 ci i o s ta tec zn y  w e t rz y  m iesią
ce  od dnia pierw szego w y d ru k o w an ia ,  które 
p ózn iey  nastąp i w  S. P e te r s b n rg s k ic h  albo M o
sk iew skich  gazetach; a za tem  życzący należeć 
do ta rg ó w , zechcą p rzy b y ć  n a  oznaczone  t e r 
m iny  do tego R ządu .

D nia 29 augus ta  1826 ro k u .
S o w ie tn ik  A. Ł az a ro w ic z .

S e k re ta rz  i K a w a le r  K ley s t .
S to łu  N acze ln ik  K o w a len o k .

3 Z ro zp o rząd zen ia  Sądu  M ag is t ra tu  M ia 
sta  W iln a ,  odbyw ać się będzie  in fundo dom u 
zeszłego D aw szk ieyricza  w  M. W i ln ie  pod N. 
567 p o ło żo n eg o ,  w te rm in a c h  9, 10 i n  t e r a ź -  
nieyszego m iesiąca  sep tem b ra ,  p u b liczn a  licy
t a c j a ,  na  w ypuszczen ie  tegoż  do m u  z da ty  29 
tegoż m iesiąca  na rok  jeden w a ręd ę .  Ż y c z ą 
cy w ięc ony zaaręd o w ać  zechcą w pom ienio- 
ny ch  w yżey  te rm in ac h  do ta k o w e y  l ic y ta c j i  
s tawić się. R o k u  1826 m iesiąca se p te m b ra  i d,

Jó z e f  G iec  В. M. W*
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.
W iln o  dnia  7 w rześnia v. t. i 8s 5 B oku ,

F R ▲ N С T A.

źa le ce , że c i ,  k tó rzy  każdego poranku opierają 
oswoję zdanie na słowach tych gazet, przychodzą

fiiewidzialnie do tego mniemania, że reiigia kato- 
icka jest źródlem fahalyzmu, dumy i prześlado

wania. 1 w rzeczy samey, ten  to jest cel, do kló- 
tego dąży stronnictw o, którego obietc gazety są 
narzędziami. Pragnąc zupełney zagłady religii, 
.wzywają protestantyzmu. W  tym  duchu chw a
lą przedsięwzięcia , k tó re  pot warczy m sposobem 
przypisują gminie V erso ix, zl* odstąpi w iary  , je
śli iey nie dadzą plebana , upodobanego liberali® 
stonr. ,W tym to  duchu , ci pobożni katolicy , do
noszą Genewczykom o zabiegach , używ anych, 
jak mówią , przez xięży do nawracania ich dzieci, 
i ostrzegają cyców familii , ażeby się mieli na 
baczności, przeciwko tym  usiłowaniom : toieran- 
cya nieco ścieśniona , to p raw da , i że możnaby 
się dziwie w idząd^. że nie jest rozciągniętą do dzi
kich, k tórych nasi misyonarze , z narażeniem się 
na męczeństwo, chcą nawrócić do religii chrzęści- 
ańskiey. T ak  więc każą mówić stolarzowi Ws 
Troyes, jakóbowi, temu samemu, k tó ry  niedawno 
praw o wał się z kapelanem szpitala w te m  mieście, 
o powrócenie mu gorszącey xiąźki, zabraney przez 
kapelana, iż dla uniknienia kłótni z duchównemi 
nie ma innego sposobu tylko zostać hugonotem. 
T ak  malują katolicyzm , wszędzie sprzeciwiający 
się wolności , i dla tegotó przeciwienia się nie 
wzięła skutku emahcypacya katolików irlandzkich. 
T ym  to  sposobem wskazują wiernym, zapewna 
jako środek niezawodny do osiągnienia zbawienia, 
ażeby przestali chodzić do kościoła 1 udawać się 
do xięży; którzy radzą, iz jeżeli idę ia  ich przyjąć 
niechcą, ażeby otrzęśli proch od nóg swoich, i po
szli gdzie indziey; którzy nakońieo wmawiają cy
com i maikom chrzestnym , nieprzyym cwanym 
przez xiężjr katolickich, ażeby żakołatali do drzwi, 
me tak  zatwardziałych i prosili innych sług linga 
chrześciamkiego, o modlitwę i wodę święconą, kto- 
rey im katolicy odmawiają. I te rady skutkują. Ciż 
sami gazeciarze , przez pewny redząy odgrażania 
się filozoficznego, podeymują się dostarczyć na to 
dowodów. Ogłaszają oni list jakiegoś nieznajome
go człowieka, który, będąc obrażonym, jak sam wy- 

haje, za skonfiskowanie rycin  gorszących , w yro- 
iem stronnictw  iriteressowanych, przez tę władzę 

k tórey powierzone jest czuwanie nad obyczajami; 
człowiek ten, bardziey jeszcze cbrażony zuchwało
ścią xiedza, niechcącego dadź irriema pogańskiego, 
chrześciańskmmii dziecięciu, chlubi się, że poszedł 
do pastora pro testanckiego, grzecznieyszego, ze 
swojem nowo narodzonem, i że odstąpił od swey 
religii. W t e m  mieyscu można sądzić o wyborney 
dobrey wierze tych nieprzyjaciół nawracania, któ
rz y  wołają na protestantów, ażeby- się mieli na o- 
stróżności od katobków, pilnie zajętych naw raca
niem; a na katolików, izby odstępowali swojey re -  
ligii, i zostawali protestantami. Pomimo takiey o- 
b łudy, z a m h ry  ich jednak na jaw wyszły. Szerzy 
się ich niegodziwy zamiar, podkopania religii. Czas

jest, ażeby sprawiedliwość otworzyła oczy na tęższa- 
leństwa 1 je powściągnęła.

T o  rozważywszy, p rokurator jeneralny k ró 
lew sk i ,  uprasza pierwszego p rezyden ta ,  iżby go 
upoważnił do zapozwatiia odpowiedzialnych redak
torów gazet, pod ty tu łem  K om tytucyonisia  i Ku- 
r.yer fr a n c u z k i 9 do staw ania  przed sąd na audy- 
enc>ą publiczną, obu izb, na dzień i godzinę, jaką 
podoba się pierwszemu prezydentowi wyznaczyć# 
ażeby również pierwszy prezydent z powodu, źe 
obie te gazety szkodzą sławie i ubliżają uszanowa
nia, jakie się ńależy religii stanu, przez umieszcza
niu różnych pism gorszących , k tó ry ch  wyciągi 
w załączonym аппехіе żnaydują się, przy zakomu
nikowaniu ich oskarżonym , raczy ł tym czasem 
za wiesić wydawanie tych gazet, mianowicie: Kon- 
stytucyonisty  na miesiąc, K uryera  zaś , z powodu 
ponowienia przestępstwa, na t rzy  miesiące, i zapła
cenie kosztów.

Działo się przed kra tkam i Sądu Królewskich 
go, W Paryżu, dnia 3o lijpca 1825 "roku.

(Podpisano) B ellart.

H i s z p a n i a .
M adryt dnia  12 sierpnia.

{z Korrespondenta W arszaw skiego)
Ogłoszono wyrok królewski, stanowiący : £e 

wszyscy c i , którzy za politycznie oczyszczonych 
tiznanemi nie zostali , t ra c ą  prawo noszenia oz
doby orderów San*Jago, C a la trav a t j Alcantara i  
Montęsa. 1

Jenerał OW onnel, przybyły w tych  dniach ze 
Starey Kastylii do Madrytu , przywiózł spis tam« 
teyszych ochotników król., k tórych jest 58 oob. N a 
całym półwyśpie , będzie ich 300,000. Liczba ta  
byłaby dostateczną do pokonania stronnictw a, kto- 
i e  nazywają K arolistam i lub K arlom anam i, zwła
szcza, gdyby wszyscy ochotnicy królewscy takim  
duchem ożywieni byli| jak ochotnicy w Tarragohie, 
którzy, d a l s z y  niedawno wielką ucztę, jednomyśl
nie wykrzyknęli: V iva  Fernando! M ueran los Car- 
list as.

Ż  Kadyt-cu wynoszą się bezprzestannie wszy
scy majętmeyśi kupcy. W ielu  z nich nie mogąó 
znaleść kupca na  domyj opuściło je i zostawiło pu
stkami.

Na Usilne przedstawienia Xięcia In fdn tado t 
w mieysce półkownika M esax mianowany jenerał 
Osorio, sekretarzem junty bezpieczeństwa:

Pan Herniosila, k tóry  już kilkakrotnie od rzą
du za pisma swoje wynagrodzony został, pisze te 
r a z , także ż polecenia rządu , dzieło o potrzebie 
zaprowadzenia s tanów , zw anych Cortes p er  esta- 
jnentos. ,

Jenerał K anterak  bawi w San Sebastian de! 
Rio, o trzy  godziny drogi od M adrytu, w raz  z t rze 
ma adjutantami swemi.

K urs wileński na assygnaty od dnia 28 sierpnia: 
rub. srebrny 3 rub , 7І k.s im peryał З7 r.  10 kop.
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Foiwolorlo drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litew skiego Gubernatora 
A n d rzey  Sucharsk i R zeczyw isty  Radca Startu i K awaler

sw D r u h a m i R ed a kcy t,



i .  Sąd T a x a to rs k o  E x d y  wizorski w  m aję
tności M iedziuszanach  za R e m i  ssą Sądu  Ż iem . 
P t t u  Zaw ileysk iego  na  ro z d z ia ł  m a ją tk u  z e 
szłego K a n o n ik a  K ie łp sza  i sam ych Ł a z o w 
skich fu nduszu  p rzezn aczo n y  i exystu jący  , po 
k i lk o raz o w y ch  o d ro c z e n ia c h , dopiero  znow u 
d n ia  i s ep tem b ra  zeb raw szy  się, w szystkie in -  
te re sso w an e  w  te y  m ie rz e  osoby zaw iadam ia: 
że do oczew istego ro zb io ru  konkursow ey  s p ra 
w y  p rz y s tą p i ł ,  i że d n ia  16 terażnieyszego 
raca  sep tem bra  do n am o w y  w eźm ie * o raz  na  
riiestaw ających p re tenso rach  amissyą zapisze, 
p rz e to  ażeby  w szyscy  s tosunki swoje mieć do 
tego  funduszu  mogący p rzed  tym  te rm in em  
jaw ili  się, p rzez  m nieyszą  aw izacyą t rz y k ro 
tn ie  w gazecie K u ry e ra  L i t tg o  ogłasza. D a t t  
і 8 з 5 ro k u  mca sep tem b ra  4  dnia. M iedziuszany.

A ntoni K o c ie łł  Sędzia Ziemski P t t u  Z a 
wileyskiego E x d y w . P rezydu jący .

A ntoni S w ię to rzeck i  P re z e s  G ro d u  Z a 
w ileysk iego  E xdy  w izor.

K a z im ie rz  G rochow sk i P isa rz  G rodzki 
Zaw ileyski E x d y  wizor.

R e g e n t  F lo ryan  H alko .

2 N i ie y  podpisana stosow nie  do ośw iad 
czen ia  pod d. 22 s ie rpn ia  і8 з б  w  A ktach  Z i e m 
skich W i le ń .  zapisanego, podaje do pow szechney  
w ia d o m o ś c i , że m ając te s tam en tem  zap isaną  
sukcessyą po ś. p. Józefie  W iszn iew sk im  P orucz .  
z rzek a  się na  zaw sze ty c h  zapisów  i nigdy ich  
poszuk iw ać  n iebędz ię  , a  ztąd  iżby n ik t  iiiźey 
podp isaney  Ju s ty n y  G rudz ińsk iey ,  z rzeczy  s to 
su n k ó w  do W iszn iew sk iego  należących, p ro c e 
d e re m  n ie k łu c i ł ,  w  ty m  celu  czyni n in ieysze  
ogłoszenie. i S s 5 s ie rp n ia  29 dnia.

Ju s ty n a  G rudz ińska .
W o ln o  d rukow ać R . C hrzczonow icz  Sędzia.

0

1. Sąd T a x a to rs k o  -  E xdy  w iżorsk i na  ro z 
dzia ł między k re d y to ry ,  m ają tku  B ia ło ru cza  
J W .  O borskiego p rz ezn a czo n y ,  w p o w tó rn y m  
te rm in ie  dnia 1 augusta  do dóbr B ia ło rucza  w 
kom plecie  z e b ra n y ,  gdy n iew idzia ł p rzy b y w a
jących  z dopom inkam i w ierzycie li  i p re tensd- 
ró w ,  dla pobudzen ia  cn y ch  ku s tan n o śc i , z a 
k reś li ł  za  o s ta teczny  te rm in ,  dzień 26 eo ru n -  
dem; lecz kiedy do pomienionego te rm in u ,  dla 
opóźnionego przyyścia kredy loro  vv z d opom in
kam i,  wzięcie ćałey  sp ra w y  w naw ow ę nie jest 
U łatw ione, i |e  gdy nie wszyscy jeszcze kredy- 
to ro w ie  jawili się; za tem  za zgodą deb ito ra  i 
obecnych  k re d y to rcw ,  czasu, za ostateczne do- 
brodzieystw o, do dnia 10 następującego m iesią
ca  8 b ra  Sąd E x d y  w izorski udziela; a Sądy sw o
je  do m iasta  G ubern .  M ińska przenasza. N a  
jakow y  czas, ażeby k a ż d y , k tokolw iek i jaką
k o lw iek  p re ten sy ą  do massy mający, lub p o w o 
ła n y  p rz ez  dziedzica do odpowiedzi, ze w szel
k ą  gotow ością (jako po p rzeniesien iu  ju rysdy-  
kcyi E x d y w izo r .  z  m ają tku  B iałorucza do 
m ias ta  G u b ernsk iego  Mińska) do tegoż m iasta  
p rzy b y w ał ,  i swoje p re tensye z należytym  p o 
jaśn ien iem  , p rz ed  ten że  Sąd Exdy w izorski 
p rzyn iós ł;  sku tk iem  R e m is s y , o raz  w łasnych  
u p rz e d n ic h  w y rokow , w szystkich  do tegoż kon
k u r s u  należących  osob sub ammissione re i  obo
w iązu je .

Ignacy  B acew icz  Sędzia Z iem . P t u  Miń. 
E x d y  w izor.

S tan is ław  Ł yszk iew icz  P. Z. P. Borys.
Ju s ty n  Chomski P .  Z .  P. W ileysk iego  

E x d y w izo r .

2 N iżey  na  podpisan iu  w y rażo n y  podaje dó 
w iadom ości , że z d n ia  2З na a4  p re sen t iu m  
sk radziony  koń: szersci k a ro  ciem ney, w ełb ie  
n iew ie lk ą  ł y s in k ą , m ający  ogon dosyć d ługi 
cz a rn y  , g rz y w a  na obie s tro n y  u ży w an a  , n a  
w szystk ie  nogi ro z k u ty ,  z fo lw arku  W e r z u w -  
fci o półtony mili od W i ln a  leżącego do J W .  
M ar. Łopacińsk iego  należącego, A ktoby ta k o 
w ego w yna laz ł  i do ak to ra  p rz ez  pośredn ic tw o  
Sądu Niższego Z iem . W ie le ń ,  dostawił, o św iad 
cza  p rz y zw o itą  nagrodę. R o k u  1826 au g u s ta  
28 dnia.

M arc in  O brocki.

2. Podaje  się do pow szechney  w iadom o* 
śći iz w  sk u tek  U kazu R ządzącego  S en a tu  w 
d n iu  27 fe b ru a ry i  te rażn ieyszego  1826 ro k u  
w yszłego, odbyw ać się będą w Izb ie  Skarbów ey 
L i te w sk o  - G rodz ieńsk ie  у  na  oddanie w  A rędę 
o d k u p u  piteynego w m ieście p o w ia to w y m  P r a 
żanie ta rg i  w  te rm in ach :  p ie rw szy m  19, d r u 
gim  27 oktobra , a t rz e c im  i o s ta teczn y m  , 5go 
n o w em b ra  te rażn ieyszego  1826 ro k u .  K to 
by w ięc życzył u trzy m y w a ć  w yż  w zn tien iony  
odkup m ias ta  P r a ź a n y  zechce  się jaw ić  do I -  
zby  S karbow ey  G ro d z ień sk iey  na  oznaczone 
te rm in a  do ta rgów  z o d pow iedn ią  p ra w n ą  kaii-  
cyą. G ro d n o  ro k u  1825 m iesiąca au g u s ta  28 
dnia.

R ad ca  W in c e n ty  S tyczyński.
K oileg ia lny  R eg es tra to r  M alczew sk i.

3 . W  Knllegmm Medicum znayduje się do 
przedania kocz podróżny używ any za pomierną 
cenę ,  ktoby go życzył nabyć , zechce się zgłosić 
do Ekonoma Uniwersytetu P. Bohowicza.

5  Sąd E x d y w izo rsk i  i M assy  L i tew sk iey  
funduszu J W .  A lexandra  Hv. Chodkiew icza 
J e n e ra ła  Wr. P o l . , w szystk ie  in teressow ane 
s t ro n y  zaw iadam ia  , że dnia 7 w rześn ia  tego 
182Ś ro k u  d ek re t  spe łn ioney  w  d o b rach  Sole- 
czn ikach  E x d y w izy i  p ro m u lg o w ać  będzie. i 8 a5  
ro k u  s ie rpn ia  20 dnia.

Z iem ski K o w ień sk i  Sędzia  i E x d y w iz o r
Jan  M okrzycki.

Regent Wincenty Daukaza.

3 D e k re te m  E x d y w izo rsk im  m a ją tk u  B ia -  
łey  W a k i  S ow ie tn ikow ey  Z m ijow sk iey  w ro k u  
te ra ż n .  і 8 з 5 m aja i 4  dnia ogłoszonym , dla do
k to ra  m edycyny  Jak ó b a  L iboszyca  za  su m m ę 
rn b .  1789 kop. 61 w y d z ie lo n ą  s c h e d ę , d w ó ch  
w łościan  z s iem ienis tośc ią  dusz m ęzkich  6, 
żeńskich  9, z iem i różnego  g a tu n k u ,  łąk  i lasów  
w ło k  4 , m o rg o w  28 , p rę tó w  190, od M iasta  
W i l n a  o pół to ry  m ile . K to b y  życzył t a k o w ą  
schedę nabyć w ie c z n o ś c ią , m a  się udać d la  u -  
m ow y do W .  B ogusław a  Peźarsk iego  A dw oka
t a  S ąd ó w  G łn c h  W ileń sk ich  , lub  W .  Jan a  
Z ienkow icza  R e g e n ta  G ran iczn eg o  i A d w o k a ta  
Subseliów  W ileń sk ich .
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W iln o  dnia  i 4  w rześnia v .s .R o k u  1826.

5 . A L E K A N D E R  P ierw szy  z B oże?  Ł a -  podania ty lk o  w  te rm in ie  p ro ź b y  , n iby do 
ski I m per a to r  S a m o w ła d n ie ?  C a łą  Rossyą ew azy i  i sa tysfakcji  w  tey  sw oje?  u ro jo n e?  
etc. etc» e tc .  k rzy w d zie  U rgo D ru h o w in ę  p rzed  Sąd b iem .

U rodzonym  W in c e n te m u  K ło p o to w sk ie m u  Dziśnienski pozw em  przez  żaden sposob po- 
M leczn em u  ziemi D roh ick iey ,  z K ło p o to w sk ich  zw an em u  nie ob jaw ionym  p o w o ła ł , i oddzie l- 
S tudz ińsk iey  Sędzinę?  G ra n iczn e ?  P t t u  M iń -  nym zeszłego Czesznika  Mińskiego podobno 
skiego siostrze , K az im ierzow i T o m asze w sk ie -  także  w  jego n iew iadom ości p rzy ad cy to w a ł.  
m u  s ies trzanow i,  tdź dalszym  sukcessorom  ze -  A  gdy za przypado ien iem  w r- 1809 o k to b ra  
szłego F ran c iszk a  K łopo tow sk iego  R o tm is t rz a  8 dnia przez jednegoż K łopo tow sk iego  , jako 
Brasław skiego  A d w o k a ta  subseliów  D z ieśn ień -  w e  w łasne? sp raw ie  ak to ra ,  a  Czesznika  M ir -  
skich, o raz  s ta ro zak o n n em u  H e rco w i Iz ra e lo -  skiego p len ipo ten ta  u p ro szen i  adw okaci po -  
w ieżow i S zykow i m ieszczaninow i po łłm u , po -  zo rn ą  interessu r e p r e z e n ta c j ą  uczynili  p rzed  
z e w  p rzed  Sąd Z iem ski p t tu  D ziśn ieńskiego , Sądem , zakroczył w  Ziemfetwie Dziśnieńskirn 
z  p o w ó d z tw a  U U r. S tan is ław y  P isa rzo w ey  W go  z D ru h o w in ą  kon tum acyyny , z Czesznikiem  zaś 
X t w a  L i t tg o  m a tk i  Adam a P isa rzew icza  syna Mirskirn, tegoż Czesznika  jako w  n ies tosow ne?  
M i r s k i c h , p rz y  od w o łan iu  się do wszelkich w  ze skargą na  D ru h o w in ę  cy tacyi,  zu p e łn ie  od- 
sp ra w ie  złożyć się m ających  dowodow w y n ie -  łączający d e k r e t , k tó ren  mimo ośw iadczone? 
siony oto : iż co u ro dzony  A lex an d er  D ru h o -  lecz n ie  p o par te?  p rzez  K łopo tow sk iego  ap e l-  
w in a  Kollegski R eg eo tra to r  m ając w Z iem s tw ie  lacy i w  n ien aru szo n e?  mocy nazaw sze pozo* 
p t t u  D ziśn ieńskiego  z  U r. A n ton im  M ihanow i-  s tał.  W  pow tó rn y m  o tęź p re ten sy ą  p o zw an iu  
czem  naów czas Sędzią  tegoż p t tu  z rzeczy  za- zeszły  K łopo tow sk i i D ru h o w in ę  i C zeszn i-  
s taw n e y  od tegoż M ih an o w icza  d z ie rżaw y  fol- ka  M irskiego p rzez  d ek re t  u p rzedn i  od z łą -  
w a r k u  N um gieliszek process pod p ro k u racy ą  czen ia  odsunionego już jedną za ją ł żałobą, 
zesz łego  F ran c iszk a  K łopo tow sk iego  w iedzio- W  1810 r. jurni 28 dnia pod stannością  w  
n y ,  a w  ciągu  onego do złożenia  od osiadłego im ien iu  Czesznika tegoż samego adw okata  , i 
W  D ziśnieńskirn  p tc ie  o b y w ate la  paręk i de- w  tym że samym Ziem . Dziśnieńskirn Sądzie, 
k r e te m  zobow iązany, tak o w ą  parękę  od zeszłe- w  przeciw ność p ierw szem u d ek re to w i  szukaną 
go P a w ła  M irsk iego  Czesznika prodecessora p rzez  siebie o trzym ał d e c y z ją ,  to  jes t  a p ro b a -  
a  fo lw a rk u  M io r  właściciela, za  pośredn ic tw em  tę aresz tu  n a  sum m ę cz. zł. 200. K o p ią  sp ra w  
tegoż K łopo tow sk iego , tak  Ur. D ru h o w in y ,  jako z Mirskirn, a p o w tó rn ą  k o n tu m acy ą  na D ru -  
i CzesznikaM irsk iego  p len ip o ten ta  o trzym ał;  od» how inie. W  porządku  czego za p o w tó rn ą  cy* 
p o w ied ź  w szelka  w  p rz y p ad k u  szkodow ania rę -  tacyą, w  k tó rey  ty lk o  pen  w e to w y ch  za po -  
k o iem cy  p o w o d em  danego ręk p jem stw a  w ydana  tw a rc z ą  skargę i 1000 zł. poi. jakby za p racę  
w  1807 ro k u  apr .  12 p rzez  zeszłego A n to n ie -  podjętą  i łożone ехрепза bez żadnego tey  p r ę 
go D ru n o w in y  assekuracyą na siebie p rzy -  tensyi wsparcia żądał K łopo tow sk i ,  uzyskał na  
jął i z a p ew n ił ,  a  dla bliższego bezp ieczeń s tw a  niew iedzącym  o p ro ced e rze  D ru h o w in ie  u l ty -  
w  zak ład  b iorącego się paręcznego  D o k u m e n tu  m a rn y  ze w skazem  nie już jak w  pozw ie  p ro -  
sum m ę 200 cz. zł. w  r ę k u  zeszłego C zeszn ika  szono pen w e to w y ch  lecz za  obelgę h o n o ru  
M irsk iego  zo s taw ił ;  poźn iey  u p a t rz y w sz y  n ie -  2000 kop groszy L i t t .  1000 zł. za p racę  i ex- 
jakieś. dla s ieb ie  n iedogodnoście p ro k u racy i  pensa łożone, i 600 za ехрепза p ra w n e  a w  
p rz e z  zeszłego K ło p o to w sk ieg o  rzeczonego z ogóle 6 ,6 go zł. poi. n a  D ru h o w in ie  K ło p o to w -  
M ihanow iczem  processu , p rz ec iw  tem u ż  pleni- sk iem u przysądzający  a Czesznika  M irskiego 
p e te n to w i  w  A k tach  Z iem . Dziśnienskich  w zobow iązujący  do n ieb ron ien ia  in ek w ie tacy i  
1808 r .  n o w e m b ra  11' d n ia  napisał protestacyą, K łopo tow sk iem u  n ie do m ajętności M ior lecz 
w y z n a jąc  w  oney: iż K ło p o to w sk i  w c ią g u  p ro -  do supim y cz. zł, 200 w 1811 r. feb ru ary i  a 4  
k u ra c y i  z  M ihanow iczem  s p ra w y  na każde za- dnia w  Z iem stw ie  D ziśnieńskirn zak roczony  
p o t rz e b o w a n ie  m ia ł  d os ta rczane  p ien iądze  , a  dekret. Jakow ego znając bezzasadność od prze-, 
osobno n a  poparc ie  o św iadczone?  od w y ro k u  pisow a r ty k u łu  q5 z rozdzia łu  4  odstępność i  
D ziśn ieńskiego  w  Sądzie  G łó w n y m  M ińsk im  niezdolność ściągnienia t radycy i  na m ajętność 
skargi, o t rzy m a w szy  5o cz. zł. , o n ey  nie po -  M iory  Mirskiego nie w spom inaną  w  dek rec ie  
p ie ra ł ,  i w z ię ty ch  5o cz . zł.  nie p o w r ó c i ł , a  zam iast D ru h o w in y  funduszu ,  do legalnego po
p rz e z  inne  w p ro tes tacy i  zjaśnione u ch y b ie -  posiągnien ia  k t ó r e g o , jeszcze p o w ró tu  w żię -  
n ia  i k ro k i  do zaniesien ia tsy źe  p ro tes tacy i  ce- ty ch  prż j Z D ru h o w in ę  in sk ry p ey ó w  lub zg a -  
lem  za p ew n ien ia  szkód i s t r a t  p rzyczyn ionych  szenia onych p rzez  s tanow czy  sądow y w y ro k  
re s ty tu c y i  zap o w o d o w ał .  T a k o w y  i w  tak im  p o t rze b a  było; pon iecha ł  K łopo tow sk i n a s tę -  
sk ładzie zaniesiony p rzez  obźałgo D ru h o w in ą  pnych  i p ra w am i i porządk iem  d y k tow anych  
M anifest  p o przedn ich  obżałnych  W in cen teg o  dz ia łań ,  pod życiem  C zeszn ika  M irskiego n ay -  
K ło p o to w sk ieg o ,  z K ło p o to w sk ich  S tudz ińsk iey ,  m nieyszego do trad y cy i  żadną konw ikcyą n ie  
i  K a z im ie rz a  T om aszew sk iego . Z esz ły  F ra ń -  obarczonego m a ją tk u  n ie  czynił k ro k u ,  i za- 
ciszek K ło p o to w sk i  w y o b raz iw szy  n iew in n ą  św iadczen ia  sądowego względem  możności e x e -  
lezy ą  swojego h o n o ru ,  i nie w y p a r łszy  ani b ra -  kw o w an ia  dek re tu  p łonnie w rezo lucy i  1819 r * 
n ia  w  ciągu prom ocyi p rzez  siebie w spom nio -  fe b ru a ry i  17 dnia , jakoby pod d a t tą  2 m arca  
riego p ro c ed e ru  od D ru h o w in y  pieniędzy, ani 1811 r .  p rzy zy w an eg o  nie szukał i nie u zy -  
p rzy jęc ia  5o cz. zł. na poparcie  w Sądzie G łó -  skał; zakreśloną a r ty k u łe m  91 z rozdzia łu  4 go 
w n y m  skargi, ani zadaw anego p rzen ied h an ia  S ta tu tu  L it tsk iego  p ra w a  do ехеки су і  oLrzy- 
w ty m że  D e p a r tam en c ie  jedynego k ro k u  to  jes t  m anych  d ek re tó w  d&wnosć p rzem ilczan a  po z e y -



ściu jn i  Gzesznika M irsk iego  pa  bezskutecznych  
p ry w a tn y c h  ten tacy ach  m em ogąbey się bez 'po- 
w ró tu  obiigu i  naręcznego zapisu  uzyskać sa 
ty s fa k c j i ,  o t rzy m a ł  w  Sadzie  Ziem, D z iśn ień -  
skim  za podaną w  niewiadom ości źa łcych p ro 
śbą  w  r. 1819 jan u a ry i  17 dnia podstępną z 
p rzy p isan iem  do s łów  w  dek rec ie  „ a z C z e s z a i -  
k iem  M irsk  im ocze wiście względem nie bro
n ien ia  do zajęcia sum m y, dodatku, czyli w p ro 
p o r c ją  m a ją tk u  M$ort6. N a  w y ex e£ w o w an ie  
w spom nionego pod d a t tą  1811 r. feb ru ary i  s 4  
d e k re tu  r e z o l u c j ą , w szakże  i tey  za raz  do 
sk u tk u  p rzyprow adzać  nie śmiał, ledw o aż w  
ro k u  18s 4 a p iy la  2 5 gdy juź majętność M io ry  
U U r. R e u t to m ,  p rz ez  źa łcych  D elatorow  , jako 
ze  s topn ia  Gzesznika M irskiego właścic ieiow 
w ieczyśc ie  w y p rz ed an ą  zo s ta ła ,  sp row adził  
k o m p le t  Niższego Dziśnieńskit?go Sądu do tey  
m ajętności na  t r a d y c ją  naynielegaimeyszą, gdyż 
oprócz p r z e s z łe j  daw ności, oprócz n iezgodno
ści tego kroku , z  w y razam i niby e x e k w o w a - '  
nego  d ek re tu ,  an i  żałcy  D ela torow ie, ani U U r. 
R e u t to w ie  n ie  ty lko  p rocederem ,pozw em , p rz y -  
po zw em , skargą lub proźbą, nigdy w  tey  r z e 
czy  za ję tem i, lecz an i  p rzez  żadne obw ieszcze
n ie  czy  powiest,kęr  o nagłym  n iespodziew anym  
i  n iezasłużonym  na  t r a d y c ją  zjezdzie zaw ia-  
dom ionem i n i e b y l i , bez w in y  za tem  p r o c e s u ,  
d e k re tu  i obwieszczenia , m im o p o d a w a n e j  p rzez  
W . R e u t t a  ceduły , nie juz  za summę w  d ek re 
c ie  z D ru h o w in ą  nas tan n y m  nieraz wspom nio- 
n y m  w skazaną, lecz za  sum m ę przeszło  1020 
ru b l i  sr. dobrow oln ie  naliczoną, pięć cha t  pod
d ań s tw a  od m ajętności M io r  pod hasłem  t r a 
d y c j i  n a  rzecz  zeszłego K łopotow skiego  odję
to ,  k ro k i  źa łcych D e la td ro w  ku oney n ieodw łć- 
cznem u zniesien iu  będąc bezskutecznem i dal
szego proceasu w skazyw ały  potrzebę. Gdy 
ty m  czasem obża łłny  S. Z. H e rc  Iz rae low icz  
S zy k  z dopom inkierp  za  obltgiem zeszłego Cze- 
szn ika M irskiego, o tę ż  sam ą 200 cz. z ł .  su m 
m ę  jakby  sobie p rzekazaną  bez okazania fo r 
m alnego  p rz e lew u  i zgaszenia w Sądzie G łó 
w n y m  W iteb sk im  p rz^z  D ru h o w in ę  o t rzy m a
nego  d ek re tu .  L ecz  z A ł ł m i  jako leź n abyw ca
m i m ajętności M io r  w Z iem stw ie  D ziśn iem kim  
ro z w in ą ł  process. Ż a łłcy  D ęła loro wie n ikom u 
% s iebie b y n a j m n i e j  n ie  zaw inien i,  a  o p re te n -  
ayą jedną zew sząd daw nóścią um orzoną b e z -  
dow odną, w  należeniu  się poszukującym niczćm 
n ie  w y p ró b o w a n ą , na  p o d w ó jn ą  odpowiedz i  
d a rem n e  koszta  n iew inn ie  narażen i w process 
i  n iena leżne  rach u n k i  zr U tJr,  R eu t tam i M io r  
n ab y w cam i w p lą tan i ,  szukając  w  praw ach  k r a 
jow ych  o b ro n y  , gdy tak  zeszłego K ło p o to w 
skiego jako i obźałnego H e rca  przed Sąd Ziem. 
D ziśn ieński pozw ali,  zeszły  K łopotow ski na 
b a n ic j ą  doczesną w zdąć siebie dopuścił, z dal- 
szem i rzecz  na  suspensie w  r.  1826 т д г с а  5 
d n ia  zaw ieszoną  została , póczćm w kró tce  R ott.  
K ło p o to w sk i  i y ć  przesta ł,  a  żałcy D e lto row ie  
ty łk o  obźałhiych W in cen teg o  K łopotow skiego  
b ra ta ,  z K ło p o to w sk ich  S tndzińskę Sędzinę 
G ra n iczn ą  p t t u  M ińskiego siostrę , i K a z im ie 
rz a  Tom aszew skiego  siostrzana po nim  sukces- 
s u r a m i ,  a  za tem  i do odpow iedz i zobow iąza- 
nem i z n a jd u ją c .  D la  zaw iadom ien ia  i dalszych 
W tey  rzeczy  in te re s s o w a n y c h , p rzym uszen i  
c y ta c ją  tak o w ą  p rzez  publiczne pismo kurs  
m ające  obwieścić , w  p o rządku  popraedniezego

d ek re tu  pozyw ając  ob ie łnyeh  p r o s z ą , na
w szystko  tr&dycyi na m ajętności M io rac h  
u zyskaną  w z łym  przew odzie  p ra w a  i w  df 
wności p rzem ilczaną  przez  zeszłego Kłopotow 
skiego konw ikcyą  w  r. 1824 ap ry la  s5  dni 
n ie lega ln ie  dokou«fhey na tychm ias t  podniesie 
n i a ,  skassow ania i re h ab icy i  do odję tych  piąj 
c iu  cha t  poddańs tw a  zd e te rm in o w an ia  i пака 
z a n is  na  pew ność odpowiedzi. Z a  wszelkie
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juram enteim  nakazan ia ,  i na bezpieczeństw o do 
iszczenia  4ego w szystk iego  i dostan ia  w  p ro 
cederze  , p a ręk i  dobrze  osiadłego o b y w ate la  
n a o b ż a łn y c h  sukcessorach  Pum . K ło p o to w sk ie 
go u z n a n ia ,  i do u sp raw ied liw ien ia  się z  n ie 
słusznego odjęcia części M io r  od nab y w có w  
p rzez  ak ta  z w y c z a jn e  tychże  aukcesso row  
zobow iązania , p re te n sy ó w  tak  p rzez  zeszłego 
K łopo tow sk iego  s to s o w a n e j  jako i p rzez  ob
źałnego H e rca  Szyka , bez  p rz e le w u  ^  zgasze
nia fo rm alnym  zapisem  uzyskanego  na  m m  
przez  Ur. A lex an d ra  D ru h o w in ę  w Sądzie  
G łó w n y m  W iteb sk im  d e k re tu  przynie?sioney, 
a  daw hośeiam i u m o rz o n e j  zn ikczem nien ia ,  i  
od oney  tak  źa łcych  D e la to ro w  jako ii m aję
tności M io r  w o lnem i i sw obodnem i u zn a n ia ,  i  
ogłoszenia, ex t ra d y c y i  tak  ohligu m egdy ś p rz e z  
zeszłego P a w ła  M irsk iego  G zesznika  n a  su m 
m ę  200 cz. z ł . , kondycyom iłn ie  A lexa  :idrowi 
D ru h o w in ie  i bez form y p rz e p is a n e j  p r a w a 
mi w ydanego, jako też paręcznego  d o k u m e n tu  
za  tegoż D ru h o w in ę  dla źa łcych  z d e te rm in o 
w an ia ,  a w  p rz y p ad k u  n ie  z n a jd o w a n ia  się w  
r ę k u  obźałnych  takow ych  in sk ry p cy ó w ,  onych 
zn ikczem nionem i o raz  skassow anem i ogłosze
nia, w in  za  z ły  p rzew ó d  p ra w a  z fu n d u sz u  
WMnego na  rzecz  źa łcych  przysądzenia , źa łcych 
do dow odu  4  odw odu  bliźszemi u znan ia ,  szkód, 
s t r a t  i  ехрепа p ra w n y ch  z w r ó t u , o ra z  tego  |y  
w szystk iego  decydow ania  co czasń p r a w a  o b -  [£

Mo,
Sak
Józe
dwo
wi
Avi
M
toi

wi
Stn
І SI 
flo’ 
Ki 
wi 
ze 
wi

m
tVv

sze rn iey  dow iedz ionym  będzie, r. w o ln ą  tey  ż a 
łoby popraw ^.

R o k u  1826 m ca augus ta  8 d n ia .  W o ź n y  
n i i e y  w yrażony  świadczę iż tak o w eg o  p o z w u  
d w ie  kopie jedną W V V JJPP . W in c e n te m u  
K ło p o to w sk iem u  M lecznem u ziem i D ro h ic k ie y  
b ra tu ,  z K łopo tow sk ich  S tu d z iń s k ie j  S ęd z in ey  
G ran .  p t tu  Mińskiego s io s t r z e , K a z im ie rzo w i 
T o m asze w sk iem u  sios trzańcow i i dalszym  su -  
kceasorom zeszłego F ran c iszk a  K łopo tow sk ie 
go R o t t .  B ras ław sk iego  i ad w o k a ta  snbsell iow  
D ziśn ieńsk ich  , n a  t r a d y c y j n e j  possessyi M io
rach ,  d ru g ą  s ta ro zak o n n em u  H e rc o w i  Iz rae lo -  
w iczów i S zykow i o c z e w iśc ie ,  z p o w ó d z tw a  
W W J J P P .  S ta n is ła w  P i s a r z o w e j  W i  X t w ś  
L it tsk iego  m a tk i  A d a m a  P isa rzew io za  syna  
M irsk ich  p o p o d a w a łe m , i  o  t e rm in ie  s t a w a 
n ia do ro z p ra w y  p rzed  Sądem  Z iem skim  D z i-  
śn ieńsk im  na  k a d e n c ją  S to  M ichalską lub  po 
n iey  n as tęp n ą  zaw iadom iłem . D a t t .  ut su p ra .

Jó ze f  K uczyńsk i  W o ź n y  P . Z. D ziśn ieński.
R o k u  1825 m ca a u g u s ta  11 dnia. P r z e d  

A k tam i J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I



Z lem stw a  P t tu  D ziśnieńskiego, s tan ąw szy  obe- 
chie JP .  W o ź n y  K uczyńsk i  k w i t  takow ego po
zw u u rz ęd o w m e zeznał.  P rz y ję to  i że do. xiąg 
Wpisano p rzy  sk a rb ęw ey  p ieczęci świadczę. 

D o n a t  T ru c b sses  T ro c h ł ię  R e je n t  Z .P .D *  
W o ln o  d ru k o w ać  dnia 11 w rz e śn ia  i 8 a 5 

iroku R ad ca  S ta n u  i C enzor  Ignacy  R eszka .
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W e d le  U k a zu  J E G O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  M O Ś C I Saraow ładnącego  C ałą  R o s 
sy^ etc. etc. etc.

U rodzonym  Józefatow i E rd m a n o w i  P re z .  
Grodz. P t tu  U p itsk iego , D aw idow i G io ey k o -  
w i Sędziemu G ro d z .  P t tu  K ow ieńskiego  , L e 
o p o ld o w i  W oyszw iłłow i P rez y d en to w i G rodz .  
P t t u  W ilk .  u rzędn ikom  k o m p le t  Sądu  E x d y -  
Mizerskiego w R o m ay n iach  składającym, K a ta 
rz y n ie  z Je leńsk ich  m atce , Sam uelow i b. P o d -  
kom . P t tu  K ow ieńsk . s y n o w i ,  A ntonin ie  z J e 
leńsk ich  m atce ,  Józefow i, A dam ow i i H e n ry 
ko w i synom  s u k c e s o ro m  zeszłego T eó d o ra  
M edeksźy  P rezesa  G ram  K ow ieńsk. w  essy*ten- 
cyi opieki M edekszom , M ichałow i Ju rcew iezo -  
w i  S ędziem u  Zierp. P t t u  Z a w i l . ,  O n u frem u  
A rc im ow iczow i, s tar.  B erce  m ężow i i  I l in d z ie  
Chanie  B e rk o w e j  Assowey, S ław e t.  M aciejowi 
M axow i obyw . m ias ta  W i l n a ,  Ur. Ignacem u 
M onkiew iczow i R e je n to w i  s ta ro d u b o w . , star. 
S alom onow i H e y m a n o w i  obyw . W ilen . ,  L U r .  
Józefow i i K a ro l in ie  K ow alsk im  Sow iet,  n a -  
d w o r . , U r. Janow i C hłop ick iem n P o ru c z n ik o 
w i  w oysk franc.,  Ur. Fe1ixow i N sr to w sk iem u ,  
A n to n iem u  S ta rzy ń sk iem u  snkcessorom zeszłey 
M ary an n y  Rodziewiczowey,. Ur. K aro low i F ro -  
zo row i oboźnem u L i t t .  i K a w a le ro w i,  Józefo
wi Ł o p a c iń sk iem u  K otm . W . Pol. , R afa łow i 
S trażn ik o w i L i t t . ,  D om in ikow i R o tm .  W  Pol. 
i sukcessorom  O sk irk o m  , M ich a ło w i G ie łgu 
dow i M arszałk . N adw or.  W .  X tw a  L ittsk iego  
K a w a le r .  A ntonin ie  z Je leńskich  m atce , Józefo
w i  A dam ow i i H e n ry k o w i synem  sukcessorom 
zeszłego T eo d o ra  M edekszy P rez e sa  G ran .  Ko
wien. Pfledekszom ó p ie k u ń o m , pozew p rzed  
Sąd G łłn y  L i t t .  W ilen .  sgo  D e p a r t .  z pow ódz
tw a  Ur. M au ry ceg o  P ro z o ra  G enera łow icza  b. 
W .  Pol. w y n ies io n y  oto: i i  gdy S ąd  E x d y w i-  
zórski w  RomayniaC/h b y ły  p rzez  w y ro k  na  
d n ia  20 julii idącego 1826 r. ogłoszony d o m ie 
rz y ł  uciążliwość: naprzód , w  K a te g o ry i  z U U r. 
Medek.-tzami w p rzy jęc iu  w iększością  zdań o- 
bligu i 8 o4 ap r .  a 3 w a lu ty  n iem ającego, p o 
dług u k a z u  1820 w  czasie w łaśc iw y m  nie o- 
b la tow anego, i  za cnym  sądzenia  sum m y h sp i-  
ta lney  na  rzecz  U r,  S am uela  M edekszy, po w o 
dem  p rz e lew u  jakby m atk i  zdz ia łanego , k tó ra  
W r. 1821 d e c e m b r a s i  p rzyznanym  dokitm en- 
te m  su m m ę p re te n sy y n ą  na  zm ar ły m  G en era le  
P ro z o rz e  cycu  źa łcych dela torow  p rzekazała  
do uzysku  obu  syn em  * ą  po uzysk k tó rey  w 
po łow ie  n a w e t  sukcessorow ie  zm arł .  T eo d o ra  
M edekszy nie doportlin&li się i w am issyą p u 
ś c i l i , ile gdy było d o w ied /ionem  w y p ła ta  zł.
5 o,ooo za obligami należnych p rz eb o r  p ro cen 
tó w  jako t e i  n iep raw n ie  u iew cześn ie  i n ie 
w ażn ie  zam ieszczony dopisek na dokum encie 
1831 d ecem bra  21, gdy w p e ty ts c h  ńa złożony 
oblig i 8 o4  ap ry la  s 3 zaszła o p p o zy c y a ;  po- 
w tó re ,  co do U r.  M ichała  Ju rcew icza  Sędz ie 
go Ziem. Z aw il.  gdy dowiedzionym  było i i  na 
skutek  daney  assekuracy i i y g 4 d ecem b ra  ad

p rz ez  zeszłego G en era ła  P ro zo ra  sum m y od 
N agursk ich  m e uzyskano, i ехреітз p ró żn y  w y-
łoźonó, k tó re  pow róc ić  w edle  teyże a ssek u ra 
cyi, U r .  Ju rcew icz  był pow inien , a S ąd  p rz ec i
w ne  u z n a ł  p re ten sy ą  jego z a  rea lną  i m imo 
d ow odu  ra ch u n k ó w  opiekuńczych  z majątkti 
ża lłcych  de la to ro w  p rz ezn a czy ł  eatysfakcyą; 
po trzec ie  co do Ur. A rcimow iczS gdy dow ie- 
dzionem zostało  n ie  w łaśc iw e nas tan ie  jego o - 
bligu, a Sąd wszakże ek p en sa  p ra w n e  i ru b li  
Sr. 100 w z ię ty ch  p rzez  n ie le tn iego  H e n ry k a  
P ro zo ra  b ra ta  źałł.  ii znał za  należne do po- 
w ró tu  nad  p rzep isy  U kazu 1800 m aja 17 
1796 i K on . 1768 i 1776 dla n ie le tn ich  b ez 
p ieczeństw o  w skazu jących  ; p c c z w a r te  cti do 
star.  B erk i  Assa m ęża H m d y  C hanny  B e rk o -  
w ey  Assowey żony , gdy z  p rzew odzonego p ro 
te s tu  dowiedzionem  zostało, iż oszukan iem  i  
podstępnie uzyskali tak  oblig na  rub li śr. 1,100 
prfcez zm arłego H e n ry k a  P ro zo ra  w ydany , ja
ko też approb&tę konw ikcyi w Ziem . T ro c k im  
p rz ew ied z io n e j  chociaż m ało le tność  na sku
te k  p raw a  Kon. 1768 i 1776, jako też  U kazu 
1796 od W9z t , ł iey odpow iedz i uw aln ia ,  gdy 

niew łaściw ie zdobyty  oblig i k o r ro b o ra tę  kb n -  
w ikcyi Ukaz 1800 m aja 17 o l ichw iarzach  
stanowiący znosi i kassuje, a  p rzez  to  nie ty l 
k o  od pre tensy i należało u w o ln ić , ale e x p e ń -  
sami praWnemi ukarać^ wszakże zdało się S ą 
dow i większością zdań u t rzy m a ć  tę  p re ten sy ą  
i o nieletności zupe łn ie  Zamilczeć ; popiąte , co 
do aławethego Macieja М ах а  obyw . W ilensk .  
rów nież  obiigi za s taw n e  w ydane  za tw ie rd z i ł ,  
i od dowodu źałł.  delt. u suną ł .  P oszóste  U r. 
M onkiew iczow i rub .  er. 1,100 kap ita łu  pod n ie -  
iethość p rzy  oszukaniu  p rze lew em  danego o -  
bhgu H oilw aU a P re z .  za  na leżne  do z w ró tu  
nad przepisy U kazu  1800 maja 17 uznane ,  a 
solerya od całey p re tensyyney  shm m y zaliczo
ne  w  całości n a w e t  bez d e trń n k a ty  nie re k o -  
gnoskowan€y sum m y usatysfakeyondw ał i ex« 
pens*mi uciąźył. Pos iódm e co do s ta r .  H e y -  
mana obyw . W ilensk . gdy dow iecb ionśm  zo
stało, iż p rzeb ie ra ł  l ichw ą w skazujący  p ro c en t  
za co stosow nie  do LTkazu 1800 m aja 17 n ie -  
p o s tą p io n o , a le  ow szem  re s tan ćy ą  zasądzono 
1 Solarya ca łk o w ite  usatysfakeyow ana gdy de-- 
t ru n k a ta  uznaną  została . P oóśm e co do U r .  
K ow alskich  podobnież gdy dow iedzione 4 6 o 
rub . ar. n iew łaśc iw ie  do obliga p rzyp isan ie ,  n a 
leżało aby Sąd E x d y  w iż o r s k i , s tosow nie  do 
U kazu 1800 i*, m aja  17 zachow ał s i ę ,  a tu  
p rzec iw n ie  n ie  ty lko  su m m ę zasądzoną i ca ł
k o w ita  solarya poiiczorul n iew in n ie  za ten  dług 
U r. X . Siderowiczft K an o n ik a  obciążono. Pd-* 
d z iew ią te  co do U r.  Jan a  Chłopick iego  Poritcz. 
W .  Frane* pow ołu je  źałł.  do jednocZasowey 
ro z p raw y  z U r .  G ie łgudam i іпоііѵо aby  W 
rzeczy  nic n ie trac ił .  Podziesią te  c o d o su k c e S -  
so row  M iry a n n y  R odzie  wieżo w ey Ł ow czy  ny 
gdy ciź sukcessoCowie na p ra w ie  opuścili, do  
a k tó w  k a lk u lac j i ,  w erefikacyi pó trzebne  osoby 
n ie  w łąc za l i ,  a  za tem  od r. i 785 do i 8o 5 do 
d a ty  nabycia W i jn k  R om ayn  w skazane  u ż y 
tk i n iew łaśc iw ie  bydź się zdają, od czego źałł .  
m otivo  appellowłał. P o jedynas te  gdy Sąd E x -  
dyw izorsk i w zględem  opiek tiuow  iako osobne
m u  rozb io row i u legających być u z n a ł , aby  
źałł. dell. n a p r a w ie  n ie  opuścił  onych  jedno- 
czasowie )ako do odpowiedzi i i leg ły th  do Sądo

k /



Glłgo pow ołu je, i w raz ie  n iew ynalezien ia  fun
duszu odpow iedniego  za ro z trąco n y  przez  o - 
p iekę  m a j ą t e k , do zaubonifikow auia s t ra t  

>  w szystk ich  u n ag łen ia ' lu b  z onem i do porząd
ku  osobnego działać odesłania. W  jakow ych 
pun k tach  przynosząc do Sądu  Głłgo skargę 
źałł. dełl. w nosi prożby  o zm eliorow anie de
k r e tu  exdyw izorsk iego  w  punk tach  gdzie do
m ierzona  jest uciążliwość. O  skassowanie cał
k o w ity ch  U r. M e d e k s z o w , Jurcew icza  Sędz., 
Ignacego M onkiew icza, K ow alsk ich , s tar.  H in -  
dy H an n y  B erkow ey  A s s o w e y , Arcimowicza, 
s ta r .  H ey m an a  i М аха p re ten sy ó w , o zd e trun -  

- k ow an ie  solaryjow i expensow  p raw nych , o 
u zn an ie  jednoczasow ey ro zp raw y  z Ur. Janem  
Chłopickim  w  raz ie  jeżeli ape llacya Ur. G ie ł
gudów  ro zw iązy w an ą  b ę d z ie , o skassowanie 
s to su n k ó w  i p re tensyy  sukcesorów  zeszłey Ma- 
ry a n n y  R odz iew iczow ey  w  p u n k tach  n a  p r a 
w ie  Opuszczonych jeżeli R odziew iceow ie po
p ie rać  apeilacyi lub  ciż sukcessorowie będą, 
o z w ró t  kosztów  i w y d a tk ó w  p raw n y ch  a z 
o p iek u n am i o postanow ienie  o s ta te c z n e , czy 
ciż op iekunow ie czy też  opieka D w orzańska  
K o w ien ,  lub  ci k tó rzy  n ie  widząc bezp ieczeń 
s tw a  i ew ikcy i o p iek u n a  sum m y należne n ie
le tn im  P ro zo ro m  do rą k  tegoż opiekuna o p ła 
cali  m ają bydź uleg łym i do odpowiedzi i w  
te ra  albo p rzeznaczyć  Sąd jednoczasowy ze 
w szystk iem i albo do ro zb io ru  dzieła z o p iek u 
n em  W ojew odzicem  P ro zo rem  przewodzącego 
się odesłać z w o lną  p o p ra w ą  tey  żałoby.

R o k u  1826 augusta 5 1 dnia W o źn y  św iad 
czę iz  tę  kopią p o zw u  zgodną z au ten tyk iem  
n a  pap ierze  herb o w y m  ru b lo w y m  spisaną z 
in s tancy i  J W .  M aurycego  P ro zo ra  Jen e ra ło -  
w icza  b.- W .  Pol W J P .  Ignacem u M onk iew i
czow i Regen. S tarodubow 'skiemu , M ichałow i 
Ju rcew iczow i Sędziem u Ziem . Żaw iL, O n u fre 
m u  A rc im o w ic z o w i , R afałow i S trażn ikow i 
L i t t t .  D om inikow i b. R . W .  P , i sukcessorow 
opiekunom  jako n iew iedząc  o ich p o m ieszk a 
n iu  do R cdakcy i  K u ry e ra  L i t t , dla og łosze
n ia  n in ieyszey cy tacy i  w G azecie  podałem i 
o  ro z p ra w ie  w  Sądzie G iłnym  L it t .  W ilensk . 
s g o D e p a r t .  p rzypaść m ającey  oznaymiłem.

K a ro l  K w ia tk o w sk i  W o ź n y  P t t u  W ilen .
W o ln o  d ru k o w ać  dn ia  11 w rześnia 1826 

ro k u  R a d c a  S ta n u  i  C en zo r  Ignacy Reszka. 5

5 . Sąd T a x a to rs k o  -  E x d y  wizorski na  ro z 
d z ia ł  m iędzy k re d y to ry ,  m a ją tk u  B ia ło rucza  
I W .  Oborskiego p rzezn aczo n y  , w pow tó rn y m  
te rm in ie  dnia 1 augus ta  do dó b r  B iałorucza w  
kom plecie  z e b ra n y ,  gdy nie widział p rzybyw a
jących  z dopom inkam i w ierzycie l i  i p re tenso- 
ró w , dla pobudzen ia  onyeh ku  s tan n o śc i , za
k re ś li ł  za  o s ta teczn y  te rm in ,  dzień 2 5 eo run -  
dem ; lecz kiedy do pom ienionego te rm in u ,  dla 
opóźnionego przyyścia k re d y to ro w  z dopom in
k am i,  w zięcie całey  sp ra w y  w naw ow ę nie jest 
u ła tw io n e ,  ile gdy nie wszyscy jeszcze kredy- 
to ro w ie  jawili się; za tem  za zgodą* deb ito ra  i 

jf obecnych  k re d y to ro w ,  czasu, za osta teczne do- 
brodzieystw o, do dnia 10 następującego m iesią
ca, 8 b ra  S ą d  E x d y  wizorski udziela; a Sądy sw o
je do m iasta G u b e rn .  M ińska p rzenasza .  Na1 
jakow y  czas, ażeby k a ż d y ,  k toko lw iek  i jaką

ko lw iek  p re ten sy ą  do massy m ający , lub powo
łan y  p rz ez  dziedzica do odpow iedzi,  ze wszel
k ą  gotow ością  (jako po p rzen ies ien iu  jurysdy- 
kcyi E x d y w izo r .  z  m a ją tk u  B ia ło rucza  do 
m ias ta  G ubernsk iego  Mińska) do tegoż miasta 
p rzy b y w ał,  i swoje p re ten sy e  z na leży tym  po
jaśn ien iem  , p rz ed  teftźe Sąd  Exdyw izorsk i 
przyniósł;  sku tk iem  R e m is s y , o raz  w łasnych 
u p rz ed n ich  w y ro k o w , w szystk ich  do tegoż k o n 
k u rsu  należących osob sub  am m issione re i  obo
w iązuje .

Ignacy B ucew icz Sędzia Z iem . P t u  M iń. 
E xdyw izor .

S tan is ław  Ł yszk iew icz  P. Z. P . Borys.
Ju s ty n  Choiński P .  Z . P . W ileysk iego  

E x d y w izo r .
W o ln o  d ru k o w a ć  d n ia  11 w rześn ia  1825 

ro k u  R ad ca  S ta n u  i C en zo r  Ignacy R eszka.

3. Sąd  T a x a to rs k o  E xdyw izorsk i  w  m aję
tności M iedziuszanach  za R em issą  S ąd u  Ziem. 
P t t u  Zawileyskiegor na ro zd z ia ł  m a ją tk u  ze 
szłego K a n o n ik a  K ie łp sza  i sam ych  Ł a z o w 
skich funduszu  p rzeznaczony  i e x y s tu ją c y , po 
k i lk o razo w y ch  o d ro c z e n ia c h , d op ie ro  znow u  
dn ia  1 sep tem b ra  zeb raw szy  się, w szystk ie  in- 
te re ssow ane  w  te y  m ierze  osoby zaw iadam ia: 
źe do oczewistego ro zb io ru  k o n k u rso w e y  s p ra 
w y  p rz y s tą p i ł ,  i że d n ia  16 teraźn ieyszego  
m ća  sep tem bra do n am o w y  w e ź m ie , o raz  na 
n ies taw ających  p re ten so rach  amissyą zapisze, 
p rz e to  ażeby  w szyscy  s tosunk i sw oje mieć do, 
tego  funduszu  m ogący p rzed  ty m  te rm in em  , 
jawili się, p rz ez  n m ieyszą  aw jzacy ą  t rz y k ro 
tn ie  w  gazecie K u r y e r a  L i t tg o  ogłasza. Datfc 
1826 ro k u  mca sep tem b ra  4  dnia. M iedziuszany.

A ntoni K o c ie ł ł  Sędzia Z iem ski P t t u  Z a -  
wileyskiego E x d y w .  P rezydu jący .

A ntoni S w ię to rzeck i  P re z e s  G ro d u  Z a 
w ie y s k ie g o  E x d y w izo r .

K a z im ie rz  G ro c h o w sk i  P isa rz  G rodzk i 
Z a w ie y s k i  E x d y w i* o r .

R e g e n t  F lo ry an  H a lko .
W o ln o  d ru k o w a ć  dn ia  11 w rześn i»  і 8 з 5 

r o k u  R ad ca  S ta n u  i C en ze r  Ignacy R eszka .

. 1 L i c y t a c y a .
2 W  M i e ś c i e  R y d z e  o d b ę d z ie  s i ę  p u b l i c z n a  

p r z e d a ż  26  s z t u k  z a g r a n i c z n y c h ,  d o b r z e  z r o b i o n y c h ,  
n a l e ż y c i e  z a c h o w a n y c h , p r z e z  t r z y m a n i e  w e ń  
w i n a  w y t r a w i o n y c h  k u f  w i n n y c h ,  ż e l a z n e m i  o b i 
t y c h  o b r ę c z a m i ,  r a z e m  z  p o d s t a w a m i  d o  n i c h  s l u -  
ż ą c e m i ,  a  w s z c z e g ó l n o ś c i :

1 Kufa owalna mieszcząca w sobie 25 oxeftów.
10 Kup owalnych, każda od - - i 5 ditto
2 - - -  - - - - - - « - i  4 d itto

11 - - - - - - - - - -  i 5 ditto
1 K u f a  o w a l n a  m i e s z c z ą c a  •  -  12 d i t t o
1 -  -  - -  - -  - -  - -  i i  d i t t o
L i c y t a c y a  t a k o w a  o d b ę d z i e  s i ę  w e  ś r o d ę  d n ia  

3o t e r a ź n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  w r z e ś n i a  z a  p o z w o l e 
n i e m  Z w i e r z c h n o ś c i  m i e y s c o w e y  ( E .  E .  W e t t g e -  
r i c h t )  p r z e z e m n i e  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  o  g o d z i n i e  12  
z  p o ł u d n i a ,  w s k l e p i e  b ę d ą c y m  w  d o m u  P a n a  H e l -  
m u n d  i k o m p a n i i  n a  r o g u  u l i c y  z w ą n e y  M a r s t a ł l  
u n d  S i m d e r  G a s s e  , g d z i e  p o m i e n i o n e  k u f y  p r z e d  
l i c y t a c y ą  w i d z i e ć  m o ż n a ,  o p ł a t a  p r z e z  w i ę c e y  d a j ą 
c e g o  m a  s ię  z a s k u t e c z n i ć  r u b l a m i  a s s y g u a c y y n e m i ;  
ż y c z ą c y c h  z a t e m  n a b y d ź  t a k o w e  n a c z y n i a ,  m a  h o 
n o r  z a p r a s z a ć  n a  t e r m i n  o z n a c z o n y .

C. A. Michaelsen przysięgły mekler.


